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SP Nr 68 

Wolontariusze 
dają 
przykład
Uczniowie Szkolnego Koła Wolonta-
riatu ze Szkoły Podstawowej Nr 68 im. 
12 Pułku Ułanów Podolskich  w Szcze-
cinie od wielu lat dzielą się sercem. 
Nie tylko  w okresie okołoświątecznym 
ale  i  w codzienności roku szkolnego, 
czasami  w ferie czy dniach wolnych 
od zajęć szkolnych  i  świątecznych. Za-
wsze gotowi uczestniczyć  w wielu ak-
cjach, które są realizowane  w ramach 
Szkolnego Koła Wolontariatu na terenie 
szkoły lub poza nią. Wolontariusze, dali 
wielokrotnie świadectwo niesienia bezin-
teresownej pomocy  i wsparcia.  W dzia-
łaniu zapominają  o sobie, swoich po-
trzebach, problemach.  W  ich praktyce 
można zauważyć prawdziwą myśl, idee 
wolontariatu  o bezinteresownej po-
mocy zawsze, kiedy jest taka potrzeba. 
Uczestniczą  w akcjach lokalnych - 2 li-
stopada br. czterdziestu wolontariuszy 
wspólnie  z Rodzicami  i Koordynatorkami 
Szkolnego Koła Wolontariatu, kwestowa-
ło na Cmentarzu Centralnym  w Szczeci-
nie na rzecz Hospicjum Św. Jana Ewan-
gelisty. Kolejny raz  odpowiedzieliśmy 
na apel „Hospicjum Szuka Wolontariuszy”. 
Uczniowie - wolontariusze  wspólnie  z ko-
ordynatorkami SKW  z SP Nr 68  i rodzica-

mi przemierzali cmentarne alejki. Chcieli-
śmy zebrać pieniądze, które pomogłyby 
sfinansować bieżącą działalność hospi-
cjum oraz zagospodarować ogród zi-
mowy, który cieszyłby pacjentów cały 
rok. Akcję wsparli szczecinianie, rodzice, 
którzy zainteresowani kwestą sami przy-
wożąc na zbiórkę dzieci, zostali  i pełnili 
obowiązki opiekunów grup  i kwestowali 
wspólnie  z nami. 
Kolejną  charytatywną akcją jest LII Świa-
towy Dzień Życzliwości obchodzony 21 
listopada  w Polsce od  XIX lat,  a  w na-
szej szkole od 7 lat. Uczniowie na terenie 
szkoły dzielili się miłym słowem, które mo-
gli  oderwać ze specjalnie przygotowa-
nych kartek   z życzliwymi słowami, które 
pojawiły się na ścianach szkolnych ko-
rytarzy. Każdy uczeń mógł zabrać spe-
cjalne, hasło  i miłe słowo, które  mógł 
podarować komuś kogo lubi. Zwieńcze-
niem Dnia Życzliwości było wyjście Koor-
dynatorek Szkolnego Koła Wolontariatu 
do Hospicjum. Tam wręczono Pacjentom 
Hospicjum kartki życzliwości oraz anty-
perspiranty (wcześniej wskazane przez 
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Hospicjum). Kartki Uczniowie przygo-
towywali sami   w swych domach czę-
sto  z pomocą rodziców. Również  z okazji 
tego Dnia,  w szkole odbyła się zbiórka 
antyperspirantów dla podopiecznych 
hospicjum. Te odwiedziny, kartki  z ży-
czeniami  i dziecięcymi rysunkami oraz 
drobny upominek,  spotkały się  z cie-
płym  z uśmiechem  i dobrym słowem, 
wzruszeniem  i ogromną wdzięcznością 
pacjentów. 
4  grudnia 2025 r. tuż przed Mikołajkami  
SKW zorganizowało świąteczny kiermasz 
pt. „Pomagamy Samuelowi” . Celem kier-
maszu było zebranie pieniędzy na dal-
szą edukację Samuela Mwandiki  z Matiri 
Adoption Project  w Kenii. Od 2016 roku 
nasza szkoła uczestniczy  w projekcie 
pt. „Adopcja na odległość”. Projekt ma 
na celu wsparcie finansowe afrykańskich 
dzieci  w procesie edukacji. Nam to się 
udało, przez 9 lat dzięki kiermaszom  i in-
nym przedsięwzięciom  Szkolnego Koła 
Wolontariatu mogliśmy sfinansować edu-
kację chłopca  z buszu  w kenijskiej szkole 
podstawowej, którą pod koniec paździer-
nika Samuel ukończył. Ma jednak marze-
nia  o dalszej edukacji,  w zawodowej 
szkole średniej  w zawodzie murarza,  a my 
za zgodą Dyrekcji SP 68  w Szczecinie 
chcemy mu pomóc te marzenia zrealizo-
wać. Stąd kiermasz ozdób świątecznych, 
które przygotowali Uczniowie, Rodzice, 
Koordynatorki Szkolnego Koła Wolonta-
riatu. Udało nam się pozyskaliśmy środ-
ki finansowe na wsparcie kenijskiego 
ucznia  w dalszym procesie edukacyjnym. 
Ostatnią tegoroczną akcją charytatyw-
ną  Szkolnego Koła Wolontariatu był 

udział  w XV Edycji Bożonarodzenio-
wej Kartki dla Bohatera. Wolontariusze, 
Uczniowie Szkoły Podstawowej Nr 68 
wspólnie  z koordynatorką  i innym na-
uczycielami przygotowali około 300 kartek 
świątecznych  z życzeniami  i miłym sło-
wem dla Bohaterów, Kombatantów  i We-
teranów. Przekazaliśmy je na ręce współ-
pracowników Stowarzyszenia  Paczki 
dla Bohatera.
Dzięki tym wszystkim zorganizowanym 
od 1 września  do 5 grudnia br. akcjom 
na terenie SP 68  w Szczecinie  z całą od-
powiedzialnością jako koordynator akcji 
mogę śmiało rzec, że koordynatorki SKW, 
uczniowie, wolontariusze, rodzice  i na-
uczyciele  z naszej szkoły dzielą się sercem 
zawsze, kiedy jest potrzeba! Nie zapomi-
namy  o biednych, chorych  i potrzebu-
jących. 
			 

Sylwia Doruszewska-Świderska



Centrum Mistrzostwa Sportowego

D o b r o 
ł ą c z y 
pokolenia
Grudzień  w Centrum Mistrzostwa Spor-
towego  w Szczecinie nie kończy się 
na treningach  i sportowych planach. To 
czas,  w którym szkolne korytarze wypeł-
niają się nie tylko świątecznymi dekora-
cjami, ale przede wszystkim gotowością 
do niesienia pomocy. Atmosfera Bożego 
Narodzenia sprzyja rozmowom  o em-
patii, wzajemnym szacunku  i uważności 
na drugiego człowieka – wartościom, któ-
re  w tym miesiącu szczególnie wybrzmie-
wają.
Tegoroczny grudzień upłynął pod zna-
kiem czterech inicjatyw charytatywnych. 
Uczniowie, nauczyciele  i rodzice CMS 
wspólnie włączyli się  w akcję „Podaruj 
Dzieciom Iskierkę Radości – Szczeciń-
skie Szkoły Potrzebującym”, „Podziel się 
dobrym słowem”,  w działania Drużyny 
Świętego Mikołaja oraz akcję „Poda-
ruj Gwiazdkę”. Każda  z nich miała inny 
charakter, ale wszystkie łączył jeden cel 
– pomoc tym, którzy szczególnie jej po-
trzebują.
Pierwsze działania rozpoczęły się już  w li-
stopadzie, wraz  z 25. edycją akcji „Po-
daruj Dzieciom Iskierkę Radości”. Szkolne 
kiermasze szybko stały się miejscem spo-
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tkań  i rozmów,  a także dowodem na to, 
jak wiele można osiągnąć wspólnym wy-
siłkiem. Cały dochód ze sprzedaży został 
przekazany Zachodniopomorskiemu Ho-
spicjum dla Dzieci  i Dorosłych, równole-
gle prowadzona była zbiórka gier, ksią-
żek, zabawek, artykułów papierniczych, 
środków higieny osobistej  i środków 
czystości.  W akcję były zaangażowane 
całe rodziny – często także dziadkowie, 
rodzeństwo  i bliscy uczniów – pokazując, 
że dobro potrafi łączyć pokolenia.
Szczególnym miejscem wśród grudnio-
wych inicjatyw była akcja „Podziel się 
dobrym słowem”, skierowana do pa-
cjentów Zachodniopomorskiego Centrum 
Onkologii  w Szczecinie. Zbierane książki 
– od powieści  i reportaży, przez biografie, 
po tomiki wierszy – miały nie tylko umilić 
czas, ale także przynieść chwilę wytchnie-

nia pacjentom  z chorobą nowotworo-
wą. Łącznie udało się zebrać 233 książki. 
Każda  z nich niosła coś więcej niż treść 
– do wielu dołączone były kartki  z życze-
niami, dedykacje  i własnoręcznie wyko-
nane zakładki. To drobne gesty, które po-
trafią mieć jednak ogromne znaczenie.
Nie zabrakło także działań skierowanych 
do najmłodszych pacjentów. Uczniowie 
CMS zbierali gry, puzzle, książki, poduszki, 
artykuły plastyczne  i zabawki dla dzie-
ci przebywających na Oddziale On-
kologicznym szpitala przy ul. Unii Lubel-
skiej  w Szczecinie. Zebrane dary trafiły 
do Drużyny Świętego Mikołaja, która – 
niczym  z bożonarodzeniowej opowieści 
– wypełniła szpitalne korytarze kolorem, 
uśmiechem  i świąteczną magią, prze-
kazując prezenty dzieciom spędzającym 
święta  z dala od domu.
Również nauczyciele CMS włączyli 
się  w akcję „Podaruj Gwiazdkę”, przy-
gotowując prezenty dla dzieci  z domów 
dziecka  i ośrodków pomocy społecz-
nej  z całej Polski.  W tym roku do fun-
dacji wpłynęło aż 5700 listów do Święte-
go Mikołaja – każdy  z nich był zapisem 
dziecięcych marzeń, nadziei  i pragnień. 
Spełnienie tych próśb to coś więcej niż 
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wręczenie paczki. To sygnał wysłany 
do najmłodszych: ktoś  o was pamięta, 
ktoś chce sprawić wam radość, jesteście 
ważnymi osobami.
Grudniowe działania charytatywne sta-
ły się dla społeczności CMS lekcją wraż-
liwości  i odpowiedzialności. Pokazały, 
że prawdziwa siła nie zawsze objawia 
się  w wyniku sportowej rywalizacji, ale 
także  w gotowości do pomocy, empa-
tii  i uważności na potrzeby innych.
Choć świąteczne inicjatywy dobiegły 
końca, duch zaangażowania pozostaje. 
Nasi uczniowie – jak na sportowców przy-
stało – już czekają na kolejne wyzwania. 
Styczeń przyniesie finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy,  a wraz  z nim kolej-
ną okazję, by po ponownie udowodnić, 
że  w CMS serca biją nie tylko  w rytmie 
sportu, ale także  w rytmie pomagania. 
Działania te stały się już tradycją naszej 
szkoły. 

                                               Monika Gajo
            polonistka  i bibliotekarka  w CMS

III LO

Chaos 
kontrolowany

Pomysł. Akcja. Energia. Tak  w trzech 
słowach można określić działania pro-
społeczne  w III Liceum Ogólnokształcą-
cym  w Dąbiu.  W naszej szkole nie ma 
osobnego koła wolontariatu, bo nie wi-
dzimy takiej potrzeby. Działa każdy, kto 
ma aktualnie czas, możliwości  i przestrzeń 
do takich działań.  A rąk do pracy nie 
brakuje!  
Samorząd Uczniowski organizuje wsze-
lakie akcje dobroczynne:  a małe, do-
raźne takie jak pomoc lokalnej fundacji 
„Kociarka”, czy duże zbiórki  w sytuacja 
nagłych takich jak powódź na połu-
dniu Polski  w 2024 roku. Współpracu-
jemy  z wieloma organizacjami dobro-
czynnymi m.in  z Zachodniopomorskim 
Hospicjum dla Dzieci  i Dorosłych  w Szcze-
cinie, Politesem czy Bankiem Żywności im. 
Jacka Kuronia. Rokrocznie wspieramy na-
szymi działaniami akcję Iskierka Radości 
Dzieciom. 
 I moglibyśmy tak wymieniać bez koń-



ca, lecz chcemy podzielić się naszą naj-
nowszą współpracą  z Domem Pomocy 
Społecznej „Dom Kombatanta” przy ul. 
Kruczej 17  w Szczecinie. Nasza młodzież 
mogła zmienić się na chwilę  w pomoc-
ników Św. Mikołaja spełniając małe 
marzenia podopiecznych domu za-
warte  w listach do Świętego. Licealiści 
bardzo poważnie podeszli do zadania 
dołączając do paczek własnoręcznie 
napisane życzenia,  a nawet grupowe 
pamiątkowe zdjęcia.  W piątek dostar-
czyliśmy paczki poznając przy okazji spe-
cyfikę pracy opiekuna osób starszych. Do-
świadczenie to było niezwykłą podróżą 
do krainy empatii  i wrażliwości.  I takich 
właśnie emocji, budzących odruchy ser-
ca, szukamy  w naszych działaniach. Co 
przyniesie rok 2026? Nie wiemy, ale wie-
my, że będziemy gotowi do akcji!

								      
	

Opiekunki Samorządu Uczniowskiego:
Zuzanna Siwek-Jacoszek

Jolanta Drewniak

LO z Oddziałami Integracyjnymi

Z sercem 
na dłoni
Szkolny Klub Wolontariusza składający 
się z uczniów Liceum Ogólnokształcą-
cego z Oddziałami Integracyjnymi w 
Szczecinie (w skrócie: LOzOI) to zdecy-
dowanie jedna z najciekawszych grup o 
charakterze wolontariackim ze Szczeci-
na oraz całego województwa Zachod-
niopomorskiego. Wolontariat pod opie-
ką p. Aleksandry Pekról  znany jest ze 
swojego udziału w wielu, bardzo różno-
rodnych akcjach związanych z działal-
nością wolontariacką w Szczecinie. Nasi 
wolontariusze m.in. w ramach naszej 
autorskiej  akcji „Podarunek dla Komba-
tanta” wspierają Weteranów oraz Kom-
batantów zarówno materialnie, jak i do-
brym słowem oraz spędzonym czasem. 
Naszych wolontariuszy można znaleźć w 
wielu miejscach na przestrzeni całego 
roku szkolnego i wakacji – wspieramy 
osoby starsze,  potrzebujące pomocy 
finansowej i materialnej (m.in rodziców 
naszych uczniów potrzebujących środ-
ków na leczenie) oraz instytucje publicz-
ne związane ze zdrowiem, jak przykłado-
wo Regionalne Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa. Długo zajęłoby wy-
mienienie wszystkich naszych wolonta-
riackich działań, lecz warto wymienić 
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naszych kilka flagowych inicjatyw:
•	 Coroczna akcja „Podarunek dla 

Kombatanta”.
•	 Wsparcie zbiórek online, np.  Na 

Siepomaga.pl, gdzie zbieraliśmy w 
przeszłości środki na chorych rodzi-
ców uczniów z naszej szkoły.

•	 Regularne wspieranie Regionalne-
go Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Szczecinie, udział w 
pomocy organizacji między innymi 
festynów z okazji Światowego Dnia 
Honorowego Dawcy Krwi.

•	 Sprzątanie zaniedbanych grobów.
•	 Wspieranie lokalnych schronisk dla 

zwierząt.
•	 Pomoc osobom w kryzysie bezdom-

ności.
•	 Pomoc Świetlicy Środowiskowej. 

To tylko kilka z naszych inicjatyw. Ser-
decznie zachęcamy do śledzenia po-
czynań Szkolnego Klubu Wolontariusza 
LOzOI.

Jakub Prokopowicz
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Okres przedświąteczne to czas pełen 
radości, ciepła  i wzajemnej życzliwo-
ści.  W naszym przedszkolu stał się on  
również okazją do niesienia pomocy 
tym, którzy najbardziej tego potrzebują. 
Dzieci, rodzice oraz nauczyciele wzięli 
udział  w przedświątecznej akcji chary-
tatywnej.
 W tym roku zorganizowaliśmy kier-
masz ciast świątecznych dla mamy 
naszej podopiecznej, która choruje 
na raka  i potrzebuje pieniędzy na lecze-
nie. Rodzice jak  i nauczycieli przynosili, 
ciasta, ciasteczka  i różne słodkości, aby 
uzbierać jak najwięcej pieniędzy na ten 
szczytny cel. Nasza mała, ale jak ogrom-
na sercem społeczność zaangażowała 
się  w akcje  i udało nam się uzbierać…. 
Złoty. Jednak nie poszaleliśmy na tym, 
Jak co roku  w przedszkolu odbywa się 
Kiermasz Świąteczny, zawsze wszystkie 
zebrane pieniądze przeznaczone były 

na artykuły dla dzieci. Jednak nie tym 
razem, wszystkie prace kiermaszowe te 
wykonane przeze rodziców jak  i dzie-
ci  w grupach będą przeznaczone na le-
czenie dla mamy Natalii. Take działania 
bardzo zbliżają naszą społeczność, po-
magają uczyć dzieci empatii  i działania, 
pokazują, że  w grupie siła  i jeśli czegoś 
pragniemy nic nas nie powstrzyma.
Korzystając  z okazji chciałybyśmy bar-
dzo podziękować wszystkim zaangażo-
wanym  w te akcje, za każdą muffinkę, 
za każde ciasto  i każdy zdobiony sło-
iczek. To dzięki Wam rodzice mogliśmy 
dołożyć niewielką, ale jednak cegiełkę 
do szczęścia naszej kochanej Natalii. 
Dziękujemy.

PP Nr 45 filia

Świąteczne 
działania 

charytatywne 
w przedszkolu 



12DIALOGI Miesięcznik Pedagogiczny

PP Nr 5

Dzielą 
się 
sercem
Okres przedświąteczny to czas, w którym 
szczególnie chętnie zatrzymujemy się na 
chwilę, by dostrzec potrzeby innych. W 
naszym przedszkolu grudzień od lat jest 
miesiącem dobroci i aktywności społecz-
nych, w które z zaangażowaniem włą-
czają się dzieci, rodzice oraz całe grono 
pedagogiczne. Wspólne działania pod 
hasłem „Dzielą się sercem” nie tylko niosą 
pomoc potrzebującym, lecz także uczą 
najmłodszych empatii, odpowiedzialności 
i piękna płynącego z bezinteresownego 
gestu. 
Nasze przedszkole bierze udział w licznych 
akcjach charytatywnych, min.:
Iskierka Radości – pomoc, która ogrzewa
Jednym z najważniejszych przedsięwzięć 
była tegoroczna akcja „Iskierka Rado-
ści”, w której od kilku lat bierzemy czynny 
udział. Przedszkolaki gromadziły środki hi-
gieniczne oraz drobne upominki dla osób 
potrzebujących. Dzieci z dumą przynosiły 
swoje dary, a każdy podarunek stawał się 

symbolicznym światełkiem dobroci. Ze-
brane paczki zostały przekazane organi-
zacjom wspierającym rodziny w trudnej 
sytuacji. Uwieńczeniem akcji był występ 
taneczny naszej najstarszej grupy w galerii 
Kaskada.
Kartki i upominki z serca 
Szczególne miejsce wśród działań zajęła 
własnoręczna twórczość przedszkolaków. 
Dzieci przygotowały setki kartek świątecz-
nych i drobnych upominków, które na-
stępnie przekazano mieszkańcom Domu 
Kombatanta oraz pacjentom Szpitala On-
kologicznego.
Dla seniorów była to nie tylko forma 
świątecznego wsparcia, lecz także znak 
pamięci i wdzięczności. Z kolei chorzy 
pacjenci otrzymali małe, ale niezwykle 
szczere dowody otuchy. W wielu przypad-
kach taka kartka stawała się promykiem 
nadziei, przypomnieniem, że nie są sami 
w trudnym czasie.
Paczka dla zwierzaczka
Wrażliwość dzieci wyraża się nie tylko w 
trosce o ludzi. Z myślą o podopiecznych 
schroniska TOZ w ramach akcji „Pusta mi-
ska dla zwierząt”, zorganizowano zbiórkę 
karmy, koców i zabawek dla zwierząt. W 
akcję „Paczka dla zwierzaczka” włączyły 
się całe rodziny, które z radością poma-
gały pakować dary. Dzieci dowiedziały 
się przy okazji, jak ważna jest odpowie-
dzialność za czworonożnych przyjaciół i 
jak wiele można zrobić, by poprawić ich 
los.
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Kiermasze świąteczne – dobro mnożone 
przez współpracę
Przedszkolne kiermasze świąteczne stały 
się już naszą magnoliową, piękną trady-
cją. W tym roku przygotowano ozdoby, 
stroiki, pierniczki oraz drobne prezenty wy-
konane przez dzieci, rodziców i nauczy-
cieli. Środki uzyskane z kiermaszu przezna-
czono na potrzeby przedszkola. Było to 
także wyjątkowe wydarzenie integrujące 
– wspólne tworzenie, rozmowy i radość z 
bycia razem podkreślały sens świątecz-
nego czasu.

Przedszkolne akcje charytatywne poka-
zują, że nawet najmniejsi potrafią czynić 
wielkie dobro. Każdy gest – kartka, pacz-
ka, uśmiech – ma znaczenie. Dzięki takim 
inicjatywom dzieci uczą się wrażliwości i 
odkrywają, że pomaganie daje ogromną 
satysfakcję.
Tegoroczny przedświąteczny okres znów 
udowodnił, że wspólnota, współpraca 
i dobre serce to wartości, które potra-
fią zmieniać świat na lepszy. W naszym 
przedszkolu z pewnością będziemy o nie 
dbać przez cały rok.
                                               Opracowała

Martyna Bednarz 
- nauczyciel wychowania 

przedszkolnego

Zdjęcia na  stronie nr 3 
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Święta Bożego Narodzenia to czas naj-
piękniejszy  i niepowtarzalny. Jest to czas, 
na który czekają nie tylko dzieci ale  i doro-
śli.  W  przedszkolach to również wyjątkowy 
okres, okres intensywnych przygotowań 
do świąt,  w trakcie którego nauczyciel-
ki na różne sposoby przekazują dzieciom  
bożonarodzeniowe tradycje  i obycza-
je. Kultywowanie  w przedszkolu tradycji 

spełnia ważną rolę  w wychowaniu mło-
dego pokolenia. Święta  i związane  z nimi 
zwyczaje  i obyczaje są źródłem radości, 
wzruszeń, niezwykłych przeżyć, są świa-
dectwem naszego przywiązania do swo-
jej historii  i tradycji.
Dla dzieci Boże Narodzenie jest ogrom-
nym przeżyciem, choć nie zawsze do koń-
ca zrozumiałym. Dziecko jeszcze nie wie, 
co to Boże Narodzenie  i dlaczego właśnie 
wtedy siadamy przy stole wigilijnym  i ła-
miemy się opłatkiem. Dlatego przedszko-

le  i nauczyciele  w nim pracujący starają 
się  przybliżyć tematykę świąt, przekazać 
obyczaje najmłodszemu pokoleniu  i za-
szczepić przywiązanie do tradycji.
Spędzanie świąt  z całą rodziną jest nie-
zwykle potrzebne  w rozwoju społecznym 
małych  dzieci. Odkrywają, że są kocha-
ne przez mamę, tatę, dziadków  i ro-
dzeństwo, uświadamiają  sobie, że mają 

dużą, kochającą rodzinę, co przyczynia 
się do osiągnięcia równowagi emocjonal-
nej. Święta to wspaniała okazja do prze-
kazania dzieciom bożonarodzeniowej 
tradycji  i chyba najbardziej rodzinny 
okres  w roku,  a dla wielu dorosłych to czas 
wspomnienia przeżywanych  w dzieciń-
stwie świąt  które mają przez całe życie 
niezapomniany smak  i koloryt.
 W trakcie świąt Bożego Narodzenia  w na-
szym przedszkolu organizujemy różnorod-
ne zajęcia  i warsztaty, które pozwalają 

PP Nr 8

Kultywowanie 
tradycji 

i zwyczajów 
bożonarodzeniowych 
u przedszkolaków
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dzieciom na aktywne uczestnictwo  w tra-
dycjach. Wspólna dekoracja choinki, pie-
czenie  i ozdabianie pierników czy wyko-
nanie ozdób świątecznych to tylko część 
aktywności, które pomagają dzieciom 
budować więzi  z przeszłością  i rozwijać 
poczucie tożsamości kulturowej. 
Nasze przedszkolaki uczestniczyły  w spo-
tkaniu ze Świętym Mikołajem,  w trakcie 
którego bawiły się wesoło przy muzy-
ce  z przybyłym gościem, śpiewały pio-
senki, recytowały wiersze, czy oglądały 
przedstawienia teatralne  o tematyce 
świątecznej.  Mikołaj natomiast opowie-
dział dzieciom  o swojej krainie  i obda-
rował je podarunkami. Przekazywanie 
tradycji świątecznych  w przedszkolu ma 
ogromne znaczenie dla kształtowania 
świadomości dzieci  i wpływa pozytyw-
nie na ich rozwój emocjonalny oraz spo-
łeczny. Dzięki tradycjom świątecznym 
dzieci uczą się szacunku dla innych, em-
patii oraz współpracy. Ponadto, często 
organizowane  w przedszkolu świąteczne 
przedstawienia czy koncerty pozwalają 

maluchom przełamać nieśmiałość, roz-
wijać umiejętności komunikacyjne oraz 
poczucie pewności siebie.
Tradycje świąteczne wprowadzane 
do przedszkola również budują więzi 
między dziećmi, rodzicami  i personelem 
placówki. Dzięki wspólnym świętowa-
niom  i działaniom, wspólnota przedszkol-
na staje się silniejsza,  a dzieci czują się 
bardziej zintegrowane  z grupą. Dla wie-
lu dzieci takie doświadczenia stanowią 
podstawę do tworzenia pozytywnej toż-
samości  i przynależności do społeczności.
Warto pamiętać, że tradycje świąteczne 
pełnią ważną rolę  w kształtowaniu wraż-
liwości kulturowej oraz budowaniu więzi 
społecznych już od najmłodszych lat. Dla-
tego też warto dbać  o ich przekazywa-
nie dzieciom  w przedszkolu, aby rozwijały 
one poczucie radości, dumy                 z wła-
snych korzeni oraz uczestnictwo  w wspól-
nej tradycji. Być może to właśnie dzięki 
nim nasze najmłodsze pokolenia będą 
miały szansę zrozumieć pełne znacze-
nie świąt  i pielęgnować je  w przyszłości. 



Oczywiście, zawsze można dostosować 
tradycje do aktualnych potrzeb i realiów 
życia, jednak warto pamiętać, że są one 
ważnym elementem budowania tożsa-
mości naszej społeczności. Niech świą-
teczne tradycje  w przedszkolu będą 
inspiracją do tworzenia wspólnych, ma-
gicznych chwil, które zostaną  w pamięci 
dzieci na zawsze.
                                                                                                          

mgr Marta Wiśniewska
                                                                                                          

Przedszkole Publiczne Nr 8
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PP Nr 45

Mamy 
się 
czym 
pochwalić

Nasza placówka - „Leśne” Przedszkole 
Publiczne nr 45 jest miejscem,  w którym 
kultywowanie tradycji, również tych zwią-
zanych ze Świętami Bożego Narodzenia, 
zajmuje bardzo ważne miejsce  w naszej 
małej społeczności. Zarówno mniejsze, 
jak  i większe gesty, przemieniamy  w do-
bro, które płynie  w stronę potrzebują-
cych. 
 W ubiegłych latach angażowaliśmy 
się  w liczne akcje charytatywne na rzecz 
chorych dzieci. Na nasze wsparcie mo-
gły liczyć także bezdomne zwierzęta, dla 
których organizowaliśmy liczne zbiórki 
karmy  i najpotrzebniejszych artykułów. 
Do tej pory nakarmiliśmy wiele głod-
nych brzuszków ze Schroniska dla Bez-
domnych Zwierząt  w Szczecinie.  U nas 
każde stworzenie, mniejsze czy większe, 
zawsze jest tak samo ważne, dlatego 
wraz  z miesiącem grudniem tradycyj-
nie rozpoczynamy dokarmianie naszych 
ptasich przyjaciół. Przyniesione przez 
dzieci ziarna  i nasiona zasilają karmniki 
na terenie ogrodu przedszkolnego. 
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Ten rok jest jednak inny…
Ten rok jest jeszcze bardziej szczególny…
 W tym roku ogromna moc płynąca  z wie-
lu dobrych serc zapoczątkowała wal-
kę  o kogoś, kto jest nam bardzo bliski. 
Wszystkie nasze siły,  z całą swoją mocą, 
kierujemy dla mamy naszej podopiecznej, 
wspaniałej  i pięknej osoby, która mierzy 
się ze strasznym przeciwnikiem – nowo-
tworem. Kibicujemy jej My – pracownicy 
przedszkola, nasi wspaniali Rodzice  i ich 
Przedszkolaki oraz wiele duszyczek  z całe-
go Osiedla Wielgowo – Sławociesze - Zdu-
nowo. Wspólnie możemy więcej, dlatego 
dziękujemy każdemu, kto był  i jeszcze bę-
dzie  z nami.
Za nami „Kiermasz słodkości”. Niezwykła 
akcja charytatywna, która przerosła na-
sze oczekiwania. Ogromne zaangażo-
wanie pozwoliło na wsparcie zbiórki Pani 
M.  w walce  z chorobą. Na chwilę przed-
szkole przemieniło się  w jedną  z najlep-
szych cukierni, gdzie słodkości  w postaci 
ciast  i ciasteczek kusiły tak bardzo, że roz-
chodziły się  w oka mgnieniu. Na półkach 
zagościły również przetwory - słoiki  i sło-
iczki prosto  z najznamienitszych domo-
wych zakątków. 
 A co przed nami? Obecnie trwają wiel-
kie przygotowania do świątecznego kier-
maszu „Moc Radości”. To kolejna akcja, 
która zbliży nas do celu  w walce  o zdro-
wie Pani M. Pracownie przedszkolne 
wypełniły się radością tworzenia, gdzie 
każde małe rączki codziennie,  z wielką 
uwagą  i starannością wykonują trudne 
zadania - koleją, malują, wycinają, skła-
dają, ozdabiają… Oczywiście na pokła-
dzie będą obecni także nasi niezawodni 

partnerzy – Rodzice. To oni zasilają szere-
gi darowując przepiękne, własnoręcznie 
wykonane ozdoby świąteczne. 
Pamiętajmy, że ten świąteczny czas 
przepełniony jest magią, którą tworzymy 
sami. Postarajmy się by był on radosny, 
wypełniony uśmiechem  i rozmową pod-

czas wspólnych, rodzinnych spotkań. Za-
trzymajmy się na chwilę  i pochylmy nad 
tym, co rzeczywiście jest ważne  w naszym 
życiu. 
Wraz  z całym Gronem Pedagogicznym 
Przedszkola Publicznego Nr 45  w Szcze-
cinie przesyłamy najpiękniejsze życze-
nia  z okazji zbliżających się Świąt Bożego 
Narodzenia. Niech radość zagości  w Wa-
szych sercach  i domach. 

mgr  Sylwia Jakubowska





SP Nr 46

Bierzcie

przykład
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Dyrekcja szkoły wraz  z całym gronem 
pedagogicznym  i Radą Rodziców 
chętnie promują  i wdrażają wśród 
naszych uczniów wartości takie jak: 
empatia, współczucie, altruizm. Zależy 
nam na tym, aby od najmłodszych lat 
uczniowie byli uwrażliwieni na potrzeby 
drugiego człowieka.
 W Szkole Podstawowej Nr 46 im. Ireny 
Sendlerowej przy ulicy Wacława Fel-
czaka 13 Szczecinie odbyły się nastę-
pujące akcje charytatywne:
•	 Wsparcie Stowarzyszenia „Paczka 

Dla Bohatera”. Akcja „Kartka dla 
Bohatera” polegała na wykonaniu 
razem  z dziećmi kartek Bożonaro-
dzeniowych dla weteranów  i kom-
batantów naszego kraju.

•	 Zbiórka paczek Bożonarodzenio-
wych pt. „Choinka marzeń” dla 
wychowanków placówek opiekuń-
czo-wychowawczych znajdujących 
się  w Kijewie, „Czereśniowy Domek” 
przy ulicy Łososiowej 5 oraz „Tęczo-
wy Domek”  w Wielgowie przy ulicy 
Narożnej 48.

•	 Udział  w corocznej akcji pt. „Iskier-
ka Radości”, która polega na zgro-
madzeniu funduszy  i darów dla 
Zachodniopomorskiego Hospicjum 
dla Dzieci  i Dorosłych. Placówka ta 
otacza opieką osoby  w najtrudniej-
szych momentach życia, zapewnia 
specjalistyczną pomoc medyczną 
oraz wsparcie emocjonalne. 

•	 Rada Rodziców  i cała społecz-
ność szkolna zorganizowała 
kiermasz,  z którego dochód zo-
stał  w całości przekazany dla po-

szkodowanej  w pożarze rodziny.
Nasi uczniowie,  nauczyciele oraz rodzi-
ce chętnie angażują się we wszelkiego 
rodzaju akcje charytatywne odbywają-
ce się  w naszej szkole. Wierzymy  w to, 
że dobry wraca  i warto pomagać.

Maja Ślesicka
Nauczyciel  w świetlicy 
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Okres przedświąteczny to wyjątkowy czas- 
sprzyja refleksji, empatii  i chęci niesienia 
pomocy.  W naszym przedszkolu tradycją 
stało się organizowanie zbiórek charyta-
tywnych, które nie tylko realnie wspierają 
potrzebujących, lecz także uczą przed-
szkolaki wrażliwości  i współdziałania. Ak-
cje te przybierają różne formy: od zbiórek 
żywności, artykułów domowych, artyku-
łów plastycznych, kasztanów, po kier-
masze wielkanocne  i bożonarodzenio-
we oraz festyny.  W tym roku adresatami 
naszych przedświątecznych akcji pomo-
cowych są: osoby chore potrzebujące 
pieniędzy na leczenie, seniorzy  i osoby 
samotne  w ciężkiej sytuacji materialnej. 
Przez okres jesienno-zimowy udało nam 
się uzbierać ponad 150 kg kasztanów dla 
chorej Olgi, by wesprzeć finansowanie 
jej rehabilitacji. Aktualnie zakończyliśmy 
wspieranie akcji “Szlachetnej Paczki”. 
Datkami  z kiermaszu bożonarodzeniowe-
go planujemy wesprzeć zbiórkę na lecze-
nie chorego chłopca. 

Za każdą akcją charytatywną  w naszej 
placówce stoją nauczycielki przedszko-
la, ale także kluczowy filar- PRZEDSZKOLA-
KI  I ICH RODZICE. Bez nich, nic by się nie 
udało. To oni pomagają kompletować 
dary, kupują przedszkolne rękodzieła, 
pieką ciasta na festyny, angażują dzie-
ci  w przygotowania. Przedszkolna kadra 
zawsze chętnie inicjuje akcje charyta-
tywne, wspiera logistycznie wydarzenia, 
finalizuje zbiórki, promuje własne pomysły 
na rozszerzenie zbiórek. 

PP Nr 53

Zmieniać 
świat

zaczynając 
od 

jednego, 
drobnego 

gestu...
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Można, by zapytać “Czy warto organizo-
wać zbiórki charytatywne  w przedszko-
lu?” Odpowiedź jest oczywista- WARTO, 
bo gesty dobroci, nawet te najmniejsze, 
tworzą fundament małych ludzi oparty 
na empatii  i wzajemnym wsparciu. Nasi 
nauczyciele inicjując zbiórki  w przedszko-
lu realizują bardzo ważny cel wychowaw-
czy: pokazują dzieciom, że  w życiu nie 
należy koncentrować się tylko na swoich 
potrzebach,  a radość można czerpać 
także  z dawania. Nasi podopieczni uczą 
się, że pomoc innym jest naturalnym odru-
chem serca, współpraca daje siłę,  a ra-
zem możemy więcej. 

Choć zebrane pieniądze, przygotowane 
paczki trafiają do potrzebujących, to pa-
miętajmy  o tym, że najcenniejszy dar po-
zostaje  w samych dzieciach: PRZEKONA-
NIE, że każdy  z nas może zmieniać świat. 

mgr Anna Matejczuk
Nauczyciel 

wychowania przedszkolnego
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Działania 
charytatywne 
w 
Przedszkolu 
Publicznym 
Nr 65

Działania charytatywne podejmowa-
ne  w przedszkolach  i szkołach stanowią 
istotny element procesu wychowawczo – 
edukacyjnego. Przyczyniają się do kształ-
towania  u dzieci postaw empatii, wrażli-
wości społecznej oraz odpowiedzialności 
za drugiego człowieka  i wspólnotę.
 W Przedszkolu Publicznym nr 65 „Zatocz-
ka Kota Umbriagi”  w Szczecinie  w ostat-
nim czasie zrealizowano cztery inicjaty-
wy  o charakterze charytatywnym, które 
spotkały się  z dużym zaangażowaniem 
społeczności przedszkolnej.
Pierwsza  z akcji dotyczyła wsparcia ab-
solwenta placówki – Wojtka,  u którego 
zdiagnozowano chorobę nowotworową. 
Na terenie przedszkola umieszczono ma-
teriały informacyjne zawierające historię 
chłopca oraz numer rachunku bankowe-
go przeznaczonego na zbiórkę środków 
finansowych na jego rehabilitację. Do-
datkowo zorganizowano kiermasz ciast 
przygotowanych przez pracowników 
przedszkola. Całość uzyskanych środków 
została przekazana mamie dziecka.
Kolejną inicjatywą była akcja zorgani-
zowana przez wychowawców grupy 
sześciolatków, polegająca na czyta-
niu książeczki charytatywnej pt. „Weso-
łych świąt Stokrotko”. Działanie to miało 
na celu wsparcie leczenia Mariki – dziec-
ka  z jednego ze szczecińskich przedszko-
li,               u którego wykryto guza mózgu. 
Celem akcji był zakup książeczki napisa-
nej specjalnie dla Mariki przez nauczyciel-
kę  z przedszkola, do którego uczęszczała 
dziewczynka.  W ramach podziękowania 
za okazane serce  i wsparcie finanso-
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we, każde dziecko otrzymało książeczkę 
„Chora Stokrotka”, będącą pierwszą czę-
ścią serii. Informacje  o akcji zostały prze-
kazane rodzicom podczas warsztatów 
świątecznych oraz udostępnione na ta-
blicy informacyjnej  w holu przedszkola. 
Dodatkowo dzieci przygotowały prace 
plastyczne, które zostaną przekazane Ma-
rice jako wyraz wsparcia  i pamięci.
Od dwóch lat,  w okresie przedświątecz-
nym, przedszkole realizuje we współpra-
cy  z Fundacją Małych Stópek akcję 
„Paczuszka dla maluszka”. Zbiórka skie-
rowana jest do domów dziecka, domów 
małego dziecka, domów samotnej matki 
oraz hospicjów.  W holu przedszkola usta-
wiona jest choinka  z oznaczonymi bomb-
kami informującymi  o potrzebnych arty-
kułach.  W bieżącym roku, oprócz ogólnej 
zbiórki darów, dzieci  z grupy czterolatków 
przygotowały własną paczkę zawierają-
cą środki higieniczne  i kosmetyczne. Ze-
brane dary zostaną przekazane do Domu 
samotnej matki   w Karwowie.

Od września dwie grupy przedszkolne 
prowadzą również współpracę  z Klu-
bem Seniora, której celem jest integra-
cja międzypokoleniowa. Seniorzy uczest-
niczą  w wydarzeniach przedszkolnych, 
natomiast dzieci mają możliwość wysłu-
chania czytanych bajek oraz wspólnego 
spędzania czasu.  W okresie przedświą-
tecznym dzieci  z grupy czterolatków 
przygotowały kartki bożonarodzenio-
we  z życzeniami, które zostały przekaza-
ne podopiecznym Klubu Seniora.

Realizowane  w Przedszkolu Publicznym nr 
65  w Szczecinie inicjatywy charytatywne 
potwierdzają wysoki poziom zaangażo-
wania społeczności przedszkolnej oraz 
wrażliwość rodziców na potrzeby osób 
chorych, samotnych  i wymagających 
wsparcia. Dzięki wspólnym działaniom 
pokazujemy dzieciom, że pomaganie in-
nym jest naturalną  i piękną częścią co-
dziennego życia. Nagrodą zaś za zaan-
gażowanie  w akcje charytatywne jest 
uśmiech i szczęście na twarzach tych, 
którym niesiemy pomoc.

Anna Kłos
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PP Nr 77

Co nadaje 
życiu sens?

Jedynie miłość nadaje sens życiu. Dlate-
go im bardziej zdolni będziemy do miło-
ści  i dawania siebie innym, tym bardziej 
sensowne będzie nasze życie- cytuje zna-
ną myśl Hessego. Bezinteresowna miłość 
– oto nasz cel.

Cytuje:,, Twój czas jest ograniczony, nie 
marnuj go, żyjąc życiem kogoś innego”.  
- Steve Jobs

Miejmy Serca pełne Miłości, bo dobro 
wraca,  a pomaganie czyni cuda. Na-
uczycielki, Pani Dyrektor, Pani wicedyrek-
tor, Pracownicy  Przedszkola publicznego 
nr 77   w Szczecinie  każdego roku czy-
nią wiele dobrego dla osób samotnych, 
chorych, mieszkańców Domów Pomocy 
Społecznej, Kombatantów wojennych,  
Schronisk dla zwierząt, Polskiego Czerwo-
nego Krzyża. Akcje  w których biorą udział 
każdego roku  to:
Z okazji 11-listopada organizowane są 
paczki żywności  i zbierane są  środki czy-
stości  dla Seniorów. 
Biorą  udział  w akcji ,,Mali Patrioci” .

Odbywa  się wspólne śpiewanie hymnu 
11 listopada,  w Dniu Święta Niepodle-
głości.
„Paczka dla Seniora – Dom Pomocy 
Społecznej  w Darskowie . Zbierane są  
dary  dla podopiecznych.
,,Serce za Odwagę” – wykonywane 
były przez dzieci  i nauczycieli kartki 
świąteczne  z życzeniami dla Komba-
tantów wojennych  w Polsce.
Odbyły się występy Patriotycz-
ne  w Domu Pomocy Społecznej przy 
ul. Kruczej.  Występowały dzieci dla 
mieszkańców oraz wręczały upomin-
ki seniorom.
,,Iskierka Radości” paczka dla oso-
by  z konkretnym zamówieniem  przy-
gotowywana była przez Panią Dyrektor 
oraz nauczycielki.
Góra grosza, Góra Srebra, Paczka dla 
Zwierzaczka ze schroniska.
Akcja-,, Książka dla Szpitala’’ dla osób 
chorujących na raka.
Szlachetna Paczka
Piekliśmy pierniczki dla mieszkańców 
Domu Pomocy Społecznej.
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Wykonaliśmy kartki dla dzieci  i doro-
słych  z Hospicjum ul. Powstańców Wiel-
kopolskich.
Dzieci namalowały Seca dla dzieci cho-
rych.
Zbieraliśmy dary dla oddziału Świętego 
Mikołaja Unia Lubelska –szpital, dla pod-
opiecznych chorujących na raka.
Współpracowaliśmy  z Panem Micha-
łem –koordynatorem akcji dla Szpitala ul 
.Mączna, Broniewskiego
Hospicjum Tanowo. Czynimy  małe ge-
sty  o wielkiej mocy, bo pamięć  o człowie-
ku jest bezcenna. Podjęliśmy na przestrzeni 
lat pomoc dla dzieci chorych- rodzeństw 
dzieci uczęszczających do palcówki. 
Wpłacaliśmy 1,5%  z podatku dla chorych. 
Do wsparcia tychże akcji  zapraszaliśmy 
rodziców dzieci uczęszczających do pla-
cówki. Rodzice pomagają  i chętnie włą-
czają się do akcji pomocowych.
Propagujemy wśród rodziców informa-
cje  o możliwości pomocy dla ,, Paczuszka 
dla maluszka” Fundacji Małych Stópek. 
Bezinteresownie zbieramy fundusze, dary 
: żywność budując poczucie wspólnoty. 
Empatia, realny wpływ, satysfakcja  z czy-
nienia dobra niezależnie od skali wsparcia 
– to cele nauczycieli  z sercem. Dostrze-
ganie potrzeb innych ludzi jest prioryte-
tem   i przynosi satysfakcję wzmacnia 
poczucie własnej wartości. Pozytywne 
emocje towarzyszą osobom wspierają-
cym  i wspieranym. Umacnianie więzi mię-
dzyludzkich, współpraca na rzecz innych 
poprawia relacje  i wzmacnia poczucie 
przynależności do wspólnoty. Przechodzi-
my od obojętności do empatii, gotowości 
do pomagania. Nauczyciele  w swoich 

działaniach wykraczają poza ramy swojej 
pracy,  przekształcają idee  w konkretne 
działania, bo wrażliwość  i chęć poma-
gania są naszym priorytetem.  Zaletą ta-
kich działań jest nie tylko natychmiastowa 
pomoc ale też długofalowa współpra-
ca  w czynieniu dobra.
Dobro  powraca  zwielokrotnione. Chce-
my być potrzebni  i pomocni. Mamy 
nadzieję, że nasze działania wywołują 
uśmiech  i radość   w osobach obdaro-
wywanych . Jesteśmy wdzięczni za to, 
że czujemy się potrzebni.  Można powie-
dzieć, że patrzymy Sercem  i Kochamy  
Sercem.
Dziękujemy za to, że możemy wspie-
rać  i pomagać choćby drobnym ge-
stem.

WIOLETTA SANDERS
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PSPS Nr 25

Wolontariat, 

który 
buduje 
serca 

W dobie szybkiego tempa życia  i rosną-
cych wyzwań społecznych, szkoła staje 
się miejscem, gdzie oprócz wiedzy uczy-
my także wrażliwości, empatii  i otwar-
tości na drugiego człowieka —  i nie 
tylko.  W naszej szkole PSPS nr 25  w Szcze-
cinie od lat  z powodzeniem prowadzony 
jest szkolny wolontariat,  w który angażują 
się uczniowie  o specjalnych potrzebach 
edukacyjnych. Mimo codziennych trud-
ności  i barier, które muszą pokonywać, 
zaskakują nas swoją dojrzałością, zaan-
gażowaniem  i wielkim sercem.
Jedną  z aktualnych akcji, którą prowa-
dzi szkolny wolontariat, jest zbiórka kar-
my  i akcesoriów dla zwierząt ze schro-
niska Kudłata Przystań. Uczniowie sami 
przygotowali plakaty promujące akcję, 
rozwiesili je na terenie szkoły  i zachęcają 
innych do udziału. Zbierają nie tylko kar-
mę, ale też koce, ręczniki, miski  i zabawki 
dla czworonogów. Pomaganie zwierzę-
tom daje im ogromną radość  i poczucie 
sprawczości — wiedzą, że mimo własnych 
ograniczeń, mogą robić coś dobrego 
dla innych.
Mimo codziennych trudności  i barier, któ-
re muszą pokonywać, zaskakują nas swo-
ją dojrzałością, zaangażowaniem  i wiel-
kim sercem.
Wolontariat  w naszej szkole to nie jed-
norazowe działania, ale stały element 
życia szkolnego. Uczniowie pomagają 
też  w organizacji wydarzeń szkolnych, 
przygotowują przedstawienia, wspiera-
ją akcje charytatywne  i dbają  o rela-
cje  z lokalną społecznością. Te działania 
są nie tylko formą pomocy, ale też dosko-
nałą terapią społeczną – uczą odpowie-
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dzialności, pracy zespołowej  i pokazują, 
że każdy, niezależnie od swoich możliwo-
ści, ma coś cennego do zaoferowania.
Oto, co mówią nasi wolontariusze:
„Pomagam, bo lubię zwierzęta  i chcę, 
żeby nie były głodne.” – Ola, klasa 8  
„Fajnie jest robić coś dla innych. Czuję się 
wtedy potrzebna.” – Natalia, klasa 8  
„Lubię działać  z koleżankami, razem mo-
żemy więcej.” – Alan, klasa 8  
„To daje mi radość” – Elwira, klasa 8  
Opiekunowie wolontariatu zgodnie pod-
kreślają, że takie aktywności rozwijają 
uczniów nie tylko emocjonalnie, ale  i spo-
łecznie. To żywe lekcje życia – bez ocen, 
za to  z prawdziwymi emocjami  i satys-
fakcją  z niesienia dobra.

„Nasi uczniowie mają ogromne serca. Ich 
zaangażowanie  w pomoc jest autentycz-
ne  i szczere. Dzięki temu uczą się warto-
ści, których nie da się zapisać  w podsta-
wie programowej” 

 W PSPS 25 wierzymy, że każdy może 
pomagać,  a serce nie zna ograni-
czeń.  I choć nasza szkoła jest niewielka, 
to bije  w niej ogromna siła dobra.

Opiekunowie wolontariatu 
Anna Pomorska  i Katarzyna Śliwińska
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W bieżącym roku szkolnym społeczność 
Zespołu Szkół Nr 6 im. Mikołaja Reja po-
nownie udowadnia, że wrażliwość spo-
łeczna, empatia  i odpowiedzialność 
za drugiego człowieka stanowią kluczo-
we wartości naszej szkoły. Uczniowie, na-
uczyciele oraz pracownicy chętnie an-
gażują się  w liczne akcje dobroczynne, 
niosąc realne wsparcie zarówno ludziom, 
jak  i zwierzętom. Poniżej prezentujemy 
najważniejsze inicjatywy, które zostały 
podjęte  w tym roku.
Współpraca  z Fundacją DKMS – ratuje-
my życie
Już po raz kolejny nasza szkoła, we 
współpracy  z Fundacją DKMS, aktyw-
nie zachęca młodzież do rejestracji, jako 
potencjalnych dawców komórek macie-
rzystych  i szpiku. Dzięki tej cyklicznej inicja-
tywie propagujemy postawy prospołecz-
ne  i budujemy świadomość, jak niewiele 
potrzeba, by podarować komuś szansę 
na życie.
Wsparcie dla TOZ Szczecin – pomoc dla 
braci mniejszych
 W tym roku kontynuowaliśmy również 
działania na rzecz Towarzystwa Opie-
ki nad Zwierzętami  w Szczecinie.  W ra-
mach akcji „Puszka zamiast kwiatuszka” 
przekazaliśmy karmę oraz niezbędne 
artykuły dla podopiecznych schroniska. 
Uczniowie regularnie przygotowują także 
wyroby kulinarne na cykliczne kiermasze 
TOZ-u.  W grudniu,  w ramach świątecznej 
akcji GASTRO TOZ, dostarczyliśmy własno-
ręcznie wypiekane pierniczki.
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Wolontariat wytchnieniowy – wsparcie 
dla najbardziej potrzebujących
Nasza młodzież miała okazję uczestni-
czyć  w prelekcji przedstawiciela funda-
cji Dać Wytchnienie, dzięki której poznała 
ideę wolontariatu skierowanego do osób 
ciężko chorych  i odizolowanych społecz-
nie. Obecnie prowadzimy zbiórkę ozdób 
świątecznych, które trafią do podopiecz-
nych fundacji lub posłużą do osobistego 
udekorowania domu jednej  z osób obję-
tych opieką. To szczególne działanie uczy 
wrażliwości oraz otwartości na potrzeby 
osób najbardziej bezbronnych.
„ I Ty Możesz Zostać Św. Mikołajem” – pre-
zenty dla dzieci ze świetlicy „Serduszka”
Jak co roku, uczniowie naszej szkoły przy-
gotowali świąteczne paczki dla dzieci ze 
świetlicy środowiskowej „Serduszka”. Każ-
dy podopieczny otrzymuje indywidualnie 
przygotowany prezent, co sprawia, że ak-
cja ta jest wyjątkowo piękna  i budująca 
poczucie wspólnoty.
„Podaruj Dzieciom Iskierkę Radości” – 
pomoc dla najmłodszych
Od lat angażujemy się  w akcję „Podaruj 
Dzieciom Iskierkę Radości”,  w ramach 
której zbieramy fundusze, środki czystości 
oraz artykuły biurowe dla potrzebujących 
dzieci ze szczecińskich szkół, przedszko-
li  i placówek opiekuńczo-wychowaw-
czych.  W tym roku szczególną uwagę 
kierujemy ku Zachodniopomorskiemu 
Hospicjum dla Dzieci  i Dorosłych, które-
mu przekażemy zgromadzone środki,  aby 
wesprzeć tych, którzy każdego dnia wal-
czą  o zdrowie  i godność.

Świąteczna Zbiórka Książek dla pa-
cjentów ZCO
 W odpowiedzi na ogłoszoną  w tym roku 
przez Zachodniopomorskie Centrum 
Onkologii kolejną edycję „Świątecznej 
Zbiórki Książek”, nasza szkoła ponownie 
włączyła się  w tę szlachetną inicjaty-
wę. Efekty poprzedniej zbiórki pokaza-
ły, jak wielką radość sprawia pacjentom 
możliwość zanurzenia się  w lekturze 
podczas trudnego procesu leczenia. 
Dlatego  i tym razem  z entuzjazmem 
odpowiedzieliśmy na prośbę ZCO, zbie-
rając książki, które umilą chorym czas 
spędzony  w szpitalu  i będą dla nich 
osdkocznią  w chwilach wymagających 
siły  i nadziei.
Działania pokazują, że  w Zespole Szkół 
Nr 6 im. Mikołaja Reja nie tylko uczymy 
się  i zdobywamy kwalifikacje zawo-
dowe, ale przede wszystkim rozwijamy 
postawy obywatelskie  i uczymy się 
dostrzegać potrzeby innych. Jesteśmy 
dumni  z zaangażowania naszej mło-
dzieży  i wierzymy, że ich wrażliwość  i go-
towość do niesienia pomocy będą to-
warzyszyć im także  w dorosłym życiu.
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Kultura 
bezpieczeństwa, 
czyli 
prawo 
pracy 
bez 
tajemnic

Coroczne podsumowanie działań szcze-
cińskiej inspekcji pracy odbyło się  w Pa-
łacu Młodzieży. Wśród wyróżnionych byli 
także nauczyciele, reprezentujący pla-
cówki oświatowe biorące udział  w pro-
gramie prewencyjnym „Kultura bezpie-
czeństwa”. 

- Wciąż jeszcze zdarza się tak, że młodym 
ludziom wchodzącym na rynek pracy 
brakuje  podstawowej wiedzy: jakie mają 
prawa, co powinno ich niepokoić albo 
jakie pułapki mogą czekać ich na sta-
nowisku pracy. Program „Kultura bezpie-
czeństwa”, prowadzony przez Państwową 
Inspekcję Pracy, ma to zmienić  - wyjaśnia 
Ewelina Kolanowska  z Okręgowego In-
spektoratu Pracy  w Szczecinie. 
Wszystko zaczyna się od nauczycieli. Ci, 
którzy zgłaszają chęć prowadzenia za-
jęć  w ramach programu dostają mate-
riały, wsparcie merytoryczne  i możliwość 
zaproszenia inspektora na lekcję. Dzięki 
temu młodzież nie tylko słyszy  o zagro-
żeniach czy prawie pracy, ale może po-
rozmawiać  z osobą, która na co dzień 
kontroluje firmy  i ma doświadcze-
nie  w kontaktach  z pracodawcami. 
Do Kultury bezpieczeństwa zgłaszają się 
szkoły  z całego województwa. Urząd jest 
również obecny  w ochotniczych huf-
cach pracy, na uczelniach czy  w mło-
dzieżowych ośrodkach wychowawczych. 
Szczecin natomiast  w kończącym się roku 
reprezentowały: 
- Technikum Ekonomiczne, 
- Zespół Szkół Budowlanych im. Kazimie-
rza Wielkiego
- Zespół Szkół Samochodowych
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- Technikum Łączności  i Multimediów Cy-
frowych
- III Liceum Ogólnokształcące
- Zespół Szkół Rzemieślniczych
- Branżowa Szkoła  i Technikum Eurospec
- Zespół Szkół nr 4 im. Armii Krajowej
- Zespół Szkół nr 6 im. Mikołaja Reja
- Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolni-
czego
- Technikum Informatyczne SCI
- Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawo-
dowego

Dodatkowo uczniowie mogą sprawdzić 
swoją wiedzę – co roku organizowany 
jest konkurs „Poznaj swoje prawa pra-
cy”, którego ogólnopolski finał odbywa 
się  w stolicy,  w Centrum Nauki Koper-
nik. Kolejne zmagania zaplanowane są 
tuż po feriach.  O wszystkich działaniach 
OIP Szczecin przeznaczonych dla szeroko 
rozumianego sektora edukacyjnego do-
wiedzieć się można ze strony internetowej 
www.szczecin.pip.gov.pl oraz profilu Fa-
cebook.com/OIPSzczecin. 

http://www.szczecin.pip.gov.pl
http://Facebook.com/OIPSzczecin.  
http://Facebook.com/OIPSzczecin.  
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Program Edukacji Wodnej 
i  Żeglarskiej

27 listopada 2025 roku w Szkole Podstawowej Nr 12 w Szczecinie odbyło się spo-
tkanie Szkolnych i Przedszkolnych Kół Edukacji Morskiej. W spotkaniu wzięły udział 
dzieci z SP23, SP37,PP Figielek oraz gospodarze czyli Marynarskie Nutki. Celem 
spotkania pod tytułem Marynarskie Igraszki Sportowe, była integracja SKEM-ów. 
Uczestnicy spotkania zostali podzieleni na załogi. Skład zespołów stanowili „ma-
rynarze” z różnych placówek. Drużyny brały udział w zabawach sportowych, na 
przykład załadowanie statku, ćwiczenia z ratownictwa morskiego, budowanie 
przejścia przez rzekę. Pomiędzy zabawami pan Ryszard, który jest starszym instruk-
torem w Klubie V Pułku Inżynieryjnego przeprowadził dodatkowe zabawy o cha-
rakterze morskim np. łowienie rybek, zgadywanie nazw przedmiotów, zamiatanie 
pokładu. Spotkanie było radosne i  pełne śmiechu. Wszyscy bawili się doskonale. 
Na zakończenie spotkania każda placówka otrzymała upominki ufundowane 
przez Dyrektora SP12 oraz Pracownię Morską Pałacu Młodzieży. 
Ahoj przygodo!

Opiekun Szkolnego Koła Edukacji Morskiej przy SP12- Lidia Teleman.



38DIALOGI Miesięcznik Pedagogiczny

W drugiej połowie grudnia odbył się finał Konkursu Literackiego „Żeglarskie życze-
nia na każdą okazję” organizowanego przez Pracownię Edukacji Morskiej Pałacu 
Młodzieży  w Szczecinie pod kierunkiem pani Moniki Chmielewskiej we współpra-
cy  z Wydziałem Oświaty Urzędu Miasta Szczecin oraz Pracownią Literacko-Dzienni-
karską Pałacu Młodzieży, której opiekunem jest pani Iwona Gacparska. Zadaniem 
konkursu było upowszechnienie tradycyjnego przekazywania życzeń  w formie 
pisemnej  z uwzględnieniem fachowego słownictwa, przypisanego dziedzinie, jaką 
jest żeglarstwo. Konkursowicze nadesłali życzenia – wierszyki okraszone ciekawymi 
grafikami, wykazując się estetyką prac, oryginalnością, kreatywnością,  a także 
–  w większości przypadków -  poprawnością ortograficzną  i stylistyczną.
 W toku analizy form literackich jury  w składzie: Monika Chmielewska (nauczyciel), 
Iwona Gacparska (nauczyciel) oraz  uczestniczki Pracowni Literacko-Dziennikar-
skiej: Alicja Gałecka, Oliwia Siwek, Klara Stasiowska, Natalia Odrowska, Aleksandra 
Wasil przyznało następujące nagrody:

Miejsce 1 – Asia Wiśniewska za wiersz „Święta na fali”, SP 37  w Szczecinie
Miejsce 2 – Jarosław Sobolewski za wiersz „Port”, OOW Szczecinie
Miejsce 3  ex equo – Alicja Leśniewska za wiersz „ W rytmie fal”, MOS nr2  w Szczeci-
nie oraz Amelia Malczewska za wiersz „Płyń Marynarzu”, SP 54  w Szczecinie

Zwycięzcom  i wszystkim uczestnikom serdecznie gratulujemy  i życzymy dal-
szych sukcesów.

Nauka żeglarstwie nie trwa tylko pod-
czas sezonu letniego, gdy świeci słon-
ce  i miło wieje wiatr.  Naukę tą można 
prowadzić  w różnych miejscach  i cza-
sach, wszystko zależy tylko od wyobraź-
ni  i kreatywności oraz aprobaty uczest-
ników, zespołu oraz dyrekcji. Na dowód 
tego jest konkurs żeglarski, który od partu 
lat- (dokładnie dziesięciu) udaje mi się 
przeprowadzać  w SOSW Nr 2.  Najczę-
ściej odbywał się we wrześniu lub paź-
dzierniku. Ale po doświadczeniach wiem, 
że pierwsze miesiące nauki są trudne,  
aczkolwiek nie niemożliwe - tylko wtedy 
nauczyciel zarzucony jest dokumentacją 
szkolną, co rusz odbywają się zebrania, 

rady  i inne ważne spotkania. Po na-
myśle  i długich dyskusjach wybraliśmy 
termin grudniowy na przeprowadzenie 
rywalizacji żeglarskiej. Gdy Święta Bo-
żego Narodzenia coraz bliżej  i ucznio-
wie,  i młodzi żeglarze  z szkół uczestni-
czyli  w wojewódzki konkursie żeglarskim, 
którego organizatorem była moja ma-
cierzysta szkoła- Specjalny Ośrodek Szkol-
no- Wychowawczy Numer 2  w Szczeci-
nie. 
 Konkurs był pod patronatem Prezyden-
ta Miasta Szczecina, Domu Skandynaw-
skiego oraz firmy cukierniczej  Asprod. 
Podczas Wojewódzkiego Konkursu Że-
glarskiego uczniowie mieli do wykona-
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nia róznorodne zadania, między innymi 
parali się dekorowaniem własnoręcznie 
zrobionym lukrem ogromne, żeglarskie 
pierniki  a następnie rozwiązać test  z wie-
dzy żeglarskiej oraz  z historii Żeglarskiego 
Szczecina.  

Wszystko odbywało się  w przepięknym 
miejscu: Domu Skandynawskim.  Oczy-
wiście konkurs żeglarski by się nie odbył, 
gdyby nie było konkurencji  z   ... węzła-
mi żeglarskimi.
I tu dla podwojenia trudności należało 
wykonać splotem żeglarskim wianki za-
cnej Łucji.   

Uczniowie podczas konkursu uczestniczy-
li  w zajęciach, które przeprowadzili stu-
denci ZUT  z klubu Wiking. Żacy  w przeza-
bawny sposób opowiadali  o zwyczajach 
żeglarskich  i świątecznych jakie są  w róż-
nych krajach nadbałtyckich. Poznali sma-
ki  i zapachy kuchni krajów skandynaw-
skich. Było dużo marcepana  i śledzi 
podawanych na słodko.
 Był lutefiks- czyli tradycyjne danie bożo-
narodzeniowe krajów skandynawskich, 
które jest przygotowywane  z suszone-
go dorsza, którego zalewa się ługiem 
sodowym, aż do uzyskania odpowied-
niej galaretowatej konsystencji. Norwe-
gom na to danie cieknie ślinka  i kosztuje 
też niemało.

 Po rozstrzygnięciu konkursu, gdzie zwy-
cięzcami zostali uczniowie  z SP 63, dru-
gie miejsce SP Nr 15, trzecie SOSW Nr 2. 
Po zmaganiach czas odmiennych zajęć 
- orszak Świętych Łucji ulicami miasta. 

Łucja  i żeglarstwo- ono tak- to patron-
ka jasności  i patrzenia  w dal, dobrego 
wzroku oraz przemiany czasu jesienne-
go na zimowy.  I jak przystało na Świętą- 
uczennice  ubrane były na biało  z czer-
wonymi pasami  i zielonymi wiankami 
na głowie  w towarzystwie galowo ubra-
nych uczniów  z różnych szkół , których 
większość jest zrzeszona  w Edukacji Mor-
skiej- kroczyła do Urzędu Miasta.

Po odsłuchaniu hejnał Szczecińskiego 
zostaliśmy zaproszeni przez Pania Dyrek-
tor Biura Prezydenckiego do zwiedzenia 
przepięknej biblioteki  w stylu Harrego Po-
tera.  W scenerii bajkowej odsłuchaliśmy 
koncertu uczniów  z SOSW Nr 2 przepięk-
nej ballady Santa Luccia.  Konkurs połą-
czony był  z akcją charytatywną - pierniki 
wykonane przez uczniów zostały przeka-
zane do  Stowarzyszenia Bezpieczna Przy-
stań- gdzie są Osoby będące  w trudnej 
sytuacji, kryzysie,Bezdomnych  i Chorych.



40DIALOGI Miesięcznik Pedagogiczny



41DIALOGI Miesięcznik Pedagogiczny

Od „Siostry Poetki” 
po ROK Marii  Pawlikowskiej-

-Jasnorzewskiej 
czyli jak Rafał Podraza 
kontynuuje dzieło życia 
Magdaleny Samozwaniec

Część I 
Rozmowa nie tylko o Siostrze Poetce

Kilka informacji  o moim rozmówcy, któ-
rym jest Rafał Podraza - historyk  z wy-
kształcenia, studiował na Uniwersytecie 
Wrocławskim; poeta, autor tomików po-
etyckich: „Moja intymność”, (Świadec-
two, 2006), „Przemijanie”, (Świadectwo, 
2008),  w przygotowaniu do druku kolejny 
tom wierszy. Dziennikarz-reporter, ma też 
swoje miejsce  w Kurierze Szczecińskim „ 
Trzy pytania do Podrazy”; autor piosenek, 
które mają  w swoim repertuarze m.in. Hali-
na Frąckowiak, Natalia Kukulska czy Kasia 
Wilk; biograf Magdaleny Samozwaniec, 
autor  i redaktor dwóch świetnie sprze-
dających się książek :„Magdalena, cór-
ka Kossaka  Wspomnienia  o Magdalenie 
Samozwaniec”, (PIW 2007)   oraz  niepu-
blikowana do tej pory, ostatnia książka pi-
sarki, odnaleziona  w zapiskach  w rodzin-
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nym archiwum, „ Z pamiętnika niemłodej 
już mężatki”, (W.A.B. 2009); od 2009 roku  
przynależy do ZLP Oddział  w Szczecinie.

Róża Czerniawska - Należałoby zacząć 
od dokładniejszego wyjaśnienia Twojego 
pokrewieństwa  z Magdaleną Samozwa-
niec,  a przez nią ,  z Rodziną Kossaków.
To pokrewieństwo bardzo bliskie, ale bez 
więzów krwi?

Rafał Podraza - Tak, nie ma we mnie ani 
kropli krwi Kossaków, gdyż Magdalena Sa-
mozwaniec (pseudonim literacki, pod któ-
rym była  i jest ogólnie znana),  a wła-
ściwie Kossak-Niewidowska po drugim 
mężu, Zygmuncie Niewidowskim, jest tyl-
ko moją cioteczną babką. Moja babcia 
Kamila Podoba, była siostrą Zygmunta 
Niewidowskiego,  a moja mama Teresa 
Podraza, jego siostrzenicą  i chrześnicą. 
Po śmierci Madzi  i  w swoim testamencie 
Zygmunt Niewidowski zostawił całą spu-
ściznę literacką oraz wszelkie pamiątki 
Magdaleny  i po niej ( w tym korespon-
dencję nikomu dotąd nieudostępnianą), 
swojej siostrze,  a potem jej rodzinie. Stąd 
dostęp do rodzinnego archiwum  i pomysł 
na wydanie nieznanych czy przypomnie-
nie zapomnianych dzieł nie tylko Mag-
daleny, ale też Jej ukochanej siostry Lilki, 
Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej.

R. Cz. - Mając dostęp do sekretów rodzin-
nych  i ogromnej wiedzy  o Rodzinie Kos-
saków, czy uważasz się za Kossakologa?
R.P. Nie! Oczywiście, że nie. Prawdziwym 
i, według mnie, jedynym znawcą tematu, 
skarbnicą wiedzy  o tej Rodzinie był pro-

fesor Tadeusz Olszański. 

R. Cz. - Nasza rozmowa ma dotyczyć 
właściwie nie cioci Madzi, chociaż ona 
jest Tobie zapewne bliższa,  lecz jej Siostry 
Poetki. Czytanie wspomnień, zapisków, 
dzienników  i listów Magdaleny  o jej 
uwielbianej (chyba to właściwe słowo) 
siostrze Lilce, nie budziło Twoich wątpli-
wości co do prawdziwości tych relacji?

R.P. - Nie. Nie miałem takich odczuć. 
Szczególnie listy sióstr są bardzo przekonu-
jącym  i ...prawdziwym dowodem na mi-
łość siostrzaną, obopólną...
Naturalnie, jak to między rodzeń-
stwem,  a tym bardziej, między kobieta-
mi bywa, dochodziło też do sprzeczek, 
nieporozumień  a nawet kłótni, ale były 
to sprawy właśnie bardzo kobiece - suk-
nie, kapelusze albo... mężczyźni! Siostry 
były jednak bardzo ze sobą blisko związa-
ne, zresztą jak cała rodzina – Tatko, Woj-
ciech Kossak, Mamidło, Momo − Maria 
Kossakowa  z Kisielnickich  i brat Koko −
Jerzy Kossak. Świadczy  o tym „niezwykła” 
korespondencja między nimi, właściwie 
codzienna, mimo nieobecności  w domu 
już dorosłych dzieci. Interesujący jest język 
tych listów, niby szyfr rodzinny, świadczą-
cy  o zażyłości.

R.Cz. - Czy Magdalena jednak nie ideali-
zowała zbytnio Lilki? 
Jej wspomnienia  o Marii ,  w książkach 
najbardziej znanych: „Maria  i Magdale-
na” czy „Zalotnica niebieska” są dowo-
dem na taką idealizację.
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R.P. - Zapewne ciocia Madzia świado-
mie idealizowała siostrę. Przecież  w tych 
swoich wspomnieniach przedstawia Ma-
rię  w różnych jej sytuacjach życiowych, 
które nie zawsze były pochlebne dla Lilki. 
Ale jest też ogromnie wyrozumiała dla jej 
życiowych decyzji, rozumiała ją doskona-
le, usprawiedliwiała, tłumacząc chociaż-
by jej bolesnym dzieciństwem czy wyjąt-
kową, genialną osobowością poetycką, 
artystyczną. 
Lilka nie mogła być inna. Jej biografia 
musiała do niej pasować, czyli musiała 
być... dramatyczna  a nawet tragiczna.

R. Cz. - Twoja kolejna książka, która jest 
już  w przygotowaniu, będzie poświęco-
na właśnie Marii Pawlikowskiej-Jasnorzew-
skiej?

R.P. - Tak. Będzie to wybór poezji Pawli-
kowskiej-Jasnorzewskiej,  dokonany przez 
Magdalenę Samozwaniec,  z płytą! 
na której nagrano ciocię Madzię czyta-
jącą wiersze Siostry.  W książce znajdzie 
się też 8 wierszy nieznanych dotąd oraz 
gawęda pisarki. Dopełnieniem nowości 
tej publikacji będzie dołączony wiersz wo-
jenny Poetki, dotychczas jeszcze nigdzie 
niedrukowany. 

R.Cz- Czy znajdą się  w tej książce jakieś 
inne niespodzianki, rarytasy − fotografie, 
listy lub inne rewelacje  z życia Poetki?
R.P.- Tak, zamieściłem  w tej książce 2 
nieznane, bardzo cenne zdjęcia Lilki, jed-
no  z 1928 roku,  a drugie  z dzieciństwa 
−  z 1905. 

R.Cz.- Pod jakim tytułem ukaże się książ-
ka?

R.P. - Oczywiście, pod tytułem, który wy-
myśliła Magdalena Samozwaniec, 
„Moja siostra-poetka”.  Tytuł mojej pierw-
szej książki  o cioci Madzi, „Magdalena, 
córka Kossaka”   Wspomnienia  O Mag-
dalenie Samozwaniec”, był również jej 
pomysłem na książkę  o niej.

R. Cz. - Czy masz  w swoich zapiskach ja-
kieś dowody na to, że siostry rywalizowały 
ze sobą  o sławę literacką? Albo były mię-
dzy nimi jakieś spory, np.  o „zawłaszcze-
nie” przez Madzię autorstwa „Na ustach 
grzechu”, jak to sugerują niektórzy autorzy 
listów czy wspomnień  w Twojej książce?

R.P. - Nie, nie było niczego takiego. Lilka 
na pewno nie walczyła ze swoją młod-
szą siostrą  o sławę, szybciej  o mężczyzn 
lub  o kobiece fatałaszki, jak już wspomi-
nałem. Lilka przed wojną należała do eli-
tarnej grupy twórców poezji. Nie była tak 
znana jak Magdalena, która cieszyła się 
dużą popularnością, właśnie dzięki swojej 
debiutanckiej powieści „Na ustach grze-
chu”. Uważa się, że to najlepsza jej po-
wieść. Pawlikowska  w swojej poetyckiej 
twórczości była zjawiskiem całkiem no-
wym  i bardzo odmiennym od powszech-
nie uznawanej poezji kobiecej.  W niczym 
nie przypominała Konopnickiej, Wolskiej, 
Ostrowskiej czy Zawistowskiej.  W swoich 
nowatorskich, na owe czasy, wierszach 
przeważnie miłosnych, mówiła odważ-
nie  o miłości zmysłowej, miłości do męż-
czyzny, (niejednego zresztą). Na pewno 
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nie była popularna  w Krakowie. Jej ko-
lejne wydania poezji zalegały na strychu 
Kossakówki. Akceptowali ją skamandry-
ci  w Warszawie czy we Lwowie. Tam 
miała grono swoich literackich przy-
jaciół. Tuwim, Staff, Lechoń, Słonimski, 
także Boy  a nawet Żeromski wyrażali 
się  o niej  i jej talencie pochlebnie.

R. Cz. - Miała też swoich krytyków. Na przy-
kład Przyboś czy Kuncewicz nie uznawali 
jej utworów dramatycznych czy twórczo-
ści późniejszej niż właśnie wiersze miłosne?

R.P. - To prawda, miała bardzo wielu nie-
przychylnych,  a nawet wrogich krytyków. 
Szczególnie  w środowisku krakowskim. Za-
pewne bardzo to bolało  i ją jak  i Magda-
lenę. Jednak godziły się  z tym, jak wszy-
scy piszący, którzy nie są wolni od zawiści 
innych. Bardzo ładnie wypowiedziała 
się  o talencie Pawlikowskiej Kazimiera Ił-
łakowiczówna, mówiąc: „Wielką była dla 
mnie konkurencją!”. Natomiast kuzynka 
Marii − Zofia Kossak-Szczucka uważała, 
iż: „Lilka marnuje swój talent” na pisanie 
wierszy. 

R.Cz. - Czy jednak poza tymi codziennymi 
„przykrościami” jak  i uznaniem
weszła do polskiej literatury?

R.P.-  O tak, była uznawana. Dowodem 
na to jest przyznana Nagroda Miasta 
Krakowa  w 1935 roku,  a potem Na-
groda Polskiej Akademii Umiejętno-
ści  w 1937.  Z tą pierwszą nagrodą wiąże 
się też pierwszy rozdźwięk rodzinny, ale 
nie  z powodu nagrody tylko rozwodu 

Marii  z Janem Gwalbertem Pawlikow-
skim  i poślubieniem lotnika Stefana Jasno-
rzewskiego. Rodzice wyrazili swój protest. 
Doszło do rozstania. Maria wyprowadziła 
się  z Kossakówki i... nie utrzymywała kon-
taktów  z rodzicami. Na uroczystości wrę-
czenia nagrody była tylko Madzia.

R. Cz.-  A czytelnicy? Jaki był odbiór Jej 
poezji? 

R.P. - Jak już wcześniej wspomniałem, Lilka 
była mało znana. Jej wiersze nie rozcho-
dziły się tak jak książki młodszej siostry, któ-
ra byłą osobą niezwykle otwartą  i wycho-
dzącą do ludzi,  w tym do czytelników. 
Maria była zamknięta  w sobie, tworzyła 
dystans już przy poznaniu. Stroniła od lu-
dzi, zamknięta  w swoim własnym poetyc-
kim i… niedostępnym świecie. Należała 
do elity  i tworzyła poezję elitarną. Dopie-
ro po wojnie,  w 1954 r., dzięki staraniom 
Magdaleny  i przy poparciu Jerzego Pu-
tramenta ukazał się nakładem Czytelnika 
„Wybór poezji”, Marii Pawlikowskiej -Ja-
snorzewskiej. Potem były kolejne wyda-
nia  i Jej poezja na dobre zagościła  w na-
szej literaturze. Uważam jednak, że nie 
byłoby jej, gdyby nie starania kochającej 
siostry, Magdaleny Samozwaniec, która 
bardzo boleśnie przeżyła śmierć Lilki, gdy 
ta odeszła 9 lipca 1945 r.  w dalekiej An-
glii. Przez całe życie Magdalena nie usta-
wała  w przypominaniu  i promowaniu 
przede wszystkim swojej Siostry Poetki.

R.Cz.-  W tym roku (2010) obchodzimy 65. 
rocznicę śmierci Poetki. Wraz  z Magdale-
ną, którą przywróciłeś, dzięki swoim książ-
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kom  o niej, do czytelniczego życia, po-
wróciła  z Nią nieodłączna pamięć  o Jej 
siostrze poetce.

R.P. - Chciałbym zwrócić uwagę na fakt 
mało znany, że Pawlikowska jest związa-
na ściśle ze Szczecinem. Otóż po wojnie, 
mało znana poetka  z Krakowa, czasem 
Maria Pawlikowska, czasem Maria Jasno-
rzewska, właśnie  w Szczecinie na Zjeździe 
ZLP  w 1949 roku nabyła swoją obecną 
literacką tożsamość. Uchwalono bowiem 
jej podwójne nazwisko jako obowiązują-
ce we wszystkich nowych publikacjach 
Jej dzieł. Od tego czasu znamy Ją już tyl-
ko jako Marię Pawlikowską-Jasnorzewską.

R. Cz. - To rzeczywiście szczeciński rarytas. 
Mamy swój epizodyczny udział  w bio-
grafii Poetki. Myślę, że będzie na miejscu 
przytoczenie ostatniego akapitu  z książ-
ki Magdaleny Samozwaniec, „Zalotnica 
niebieska”, który to fragment najlepiej od-
daje obecny już byt obu Sióstr,  a jedno-
cześnie podsumowuje nasze wspomnie-
nia  o Nich.
(...)  I może teraz siedzi  (siedzą)  
gdzieś  w kosmosie  z Chopinem, Gał-
czyńskim, Leśmianem  i Staffem,  i wszyscy 
oni nie mogą się wydziwić  i nacieszyć, 
że mimo nowoczesnej muzyki Chopin jest 
wciąż grany  i słuchany, że Jej wierszy 
uczy się młodzież na pamięć,  a młodzi 
poloniści piszą  o ich twórczości prace dy-
plomowe.

Nieśmiertelność! Ale jakżeż niewielu jest 
tych, którzy na nią zasłużyli.*

Dziękuję za rozmowę.
4 marca 2010

Część II Suple-
ment do roz-
mowy czyli jak 
Rafał Podraza 
zaczął budować 
fundamenty 
pod ROK Marii 
Pawlikowskiej-
-Jasnorzewskiej 
(nie wiedząc 
jeszcze  o tym)
15 lat później… ale właściwie należałoby 
napisać – KONTYNUACJA - rozpoczęte-
go  w 2010 roku działania przy realizacji 
dzieła życia Magdaleny Samozwaniec, 
by ocalić od zapomnienia Osobę Jej uko-
chanej Siostry Poetki oraz Jej twórczości. 
Tak się stało! Przez 15 lat Rafał Podraza 
nie ustawał  w inicjowaniu  i organizowa-
niu wydarzeń poświęconych Marii Pawli-
kowskirj-Jasnorzewskiej. 
 A oto kalendarz tych dokonań, spisany 
jak pierwsza rozmowa, dokładny, bo mia-
łam to szczęście, że  w większości wyda-
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rzeń brałam udział  i mogłam współpra-
cować  z Rafałem Podrazą.
2009 –      	 S p o t k a n i e  l i s t o p a d o -
we  w Domu Pracy Twórczej, siedzibie 
szczecińskiego oddziału Związku Lite-
ratów Polskich, przy ul. Łukasiewicza 8. 
Prezes oddziału. kpt. Józef Gawłowicz 
przedstawił młodego dziennikarza  i pi-
sarza Rafała Podrazę, który od roku miesz-
ka  w Szczecinie. Toczy się rozmowa  o do-
robku literackim 32 letniego autora książki 
„Magdalena, córka Kossaka  Wspomnie-
nia  o Magdalenie Samozwaniec”. Nowy 
temat  o planach na następny rok.  I mło-
dy człowiek wychodzi  z propozycją, aby 
zorganizować coś na miarę regionu albo 
kraju, nie tylko miasta. Może, np. konkurs 
poetycki adresowany do młodzieży  z pa-
tronką, poetką Marią Pawlikowską-Ja-
snorzewską. Zainteresowanie! Pomysł 
do przemyślenia!
 
 W grudniu 2009, na wniosek prezesa Jó-
zefa Gawłowicza, Komisja Kwalifikacyjna 
przy Zarządzie Głównym ZLP  w Warsza-
wie, przyjęła Rafała Podrazę  w poczet 
członków Związku Literatów Polskich.

2010 –  W styczniu, po promocji  w 13 Mu-
zach książki Magdaleny Samozwaniec, 
„ Z pamiętnika niemłodej już mężatki”, 
którą wydano  w opracowaniu Rafała Po-
drazy, powiadomiłam młodszego kolegę, 
że chętnie włączymy się do zorganizowa-
nia konkursu  z Marią Pawlikowską-Jasno-
rzewską jako patronką.  No  i się zaczęło!
Już  w kwietniu odbyła się 1.edycja, jesz-
cze wtedy regionalnego, Konkursu Po-

etyckiego „ O wers Pawlikowskiej-Jasno-
rzewskiej”. Logo konkursu oraz plakaty 
zaprojektował Rafał Bajena  z STiPS. Pa-
łac Młodzieży-Pomorskie Centrum Edu-
kacji  w Szczecinie użyczył nam miejsca 
na finał konkursu  z oprawą plastyczną 
Ewy Banaś  i teatralną pod kierunkiem Da-
nuty Chudzianki. Urząd Miasta wspomógł 
finansowo. Wydaliśmy Almanach pokon-
kursowy  z wierszami laureatów  i wyróż-
nionych. Osoba Patronki ruszyła  w Polskę, 
tak jak marzyła Magdalena Samozwa-
niec.

 W tym samym roku,  w lipcu, jak zapowia-
dał  w rozmowie powyżej, Rafał Podraza 
wydał  w PIW-ie kolejną niepublikowaną 
książkę Magdaleny Samozwaniec, „Moja 
Siostra Poetka”.
 
2010 to był rok obfity  w różnorodne dzia-
łania Rafała Podrazy na rzecz upamięt-
niania Siostry Poetki.  W tym przypadku 
było bardziej osobiście oraz intymnie, 
lirycznie, poetycko. Wydał bowiem „nie-
-poeta”(jak mówi  o sobie autor) swój 4. 
tomik wierszy, pod znaczącym tytułem 
dla wiodącego motywu swoich działań 
– „ Z Jasnorzewską  w tle. Wiersze  o miło-
ści”, Akcydens, Szczecin 2010.

2011 - W lutym ma miejsce 2. edycja, już 
Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego 
„ O wers Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej”. 
Konkurs jest adresowany do młodzieży 
licealnej  a tematem wierszy mają być 
wiersze  o miłości  w jej wielu aspek-
tach. Wspomagał nas Pałac Młodzie-
ży, Miesięcznik Pedagogiczny DIALOGI, 
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które użyczają nam adresu dla nadsy-
łanych  z całej Polski zestawów wierszy. 
Dzięki Wydziałowi Kultury Urzędu Miasta 
Szczecin  i pozyskanej dotacji możemy 
przyjąć Laureatów, promując SZCZECIN. 
Wydajemy drugi Almanach  z wierszami 
Laureatów. Finał ma miejsce  w Pałacu 
Młodzieży, inscenizację teatralną wierszy 
nagrodzonych przygotowuje  z młodzieżą 
Marcel Mroczek. 
		
24 listopada 2011 roku ma miejsce nie-
codzienne wydarzenie. Wraz  z Książnicą 
Pomorską szczeciński oddział ZLP,  z ini-
cjatywy Rafała Podrazy, organizuje 120. 
Urodziny LILKI. Jest wystawa, jest promo-
cja Poetki, jest gawęda Pomysłodaw-
cy  o Kossakach  i Jej wybitnej przedstawi-
cielce nazywanej już przez współczesnych 
polską Safo; są goście  i tort jubileuszowy!

2012 – 3. edycja Ogólnopolskiego Konkur-
su Poetyckiego „ O wers Pawlikowskiej-Ja-
snorzewskiej”. Na bogato, dwudniowo. 
Finał uświetnia swoją obecnością Ma-
riola Pryzwan, biografistka, autorka ksią-
żek  o Marii (Lilka. Wspomnienia  o Marii 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej), przewodni-
cząca jury corocznych konkursów, która 
przyjeżdża ze stolicy na nasze wydarzenie, 
by uraczyć gości coraz to nową opowie-
ścią  o wybitnej Poetce. Tym razem było 
„Słowo  o Lilce  i jej poezji”.

Marcel Mroczek przygotował  z Grupami 
Teatralnymi „Decorum”  i „Katharsis”  pre-
zentację nagrodzonych  i wyróżnionych 
wierszy. Wydarzenie finałowe uświetniły: 
wernisaż prac plastycznych ilustrujących 

poezję poetów polskich oraz prezentacja 
multimedialna  w Galerii Sztuki.
		
Imprezą towarzyszącą 3.edycji konkursu 
było Forum literackie poświęcone Marii 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej, przygoto-
wane razem  z Książnicą Pomorską. ( I zno-
wu był to pomysł Rafała Podrazy, by roz-
budować wydarzenie).  W ramach forum 
została zaprezentowana wystawa  o Po-
etce  i odbyły się panele dyskusyjne.

 Z tej okazji odbyła się też promocja biblio-
filskiego tomiku wierszy „Szachownica”, 
Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej. Książ-
nica Pomorska we współpracy ze szcze-
cińskim ZLP wydała ten unikatowy tom 
wierszy wojennych Poetki. Wcześniej zbiór 
wierszy opracowany przez samą Poetkę 
miał tylko wydanie londyńskie. Unikato-
wy egzemplarz tego wydania podarował 
Rafałowi Podrazie Jan Zdzisław Brudnicki. 
Na podstawie zbioru  i zgodnie  z sugestia-
mi  w maszynopisie samej Autorki, przygo-
towaliśmy  z Rafałem do druku to bibliofil-
skie wydanie (nakład 120 egzemplarzy). 
Wydanie sfinansował Urząd Marszałkowski 



48DIALOGI Miesięcznik Pedagogiczny

Województwa Zachodniopomorskiego.

Niezwykle ważnym wydarzeniem edy-
torskim tego roku stała się książka wyda-
na  w październiku przez Agorę. Opra-
cowane przez Rafała Podrazę dzienniki 
wojenne Poetki, ukazały się pod tytułem 
„Wojnę szatan spłodził. Zapiski 1939-
1945”. Poruszające wyznania oraz zapis 
osobistych przeżyć  i cierpienia Marii Ja-
snorzewskiej na obczyźnie, która  w za-
wierusze wojennej trafiła  z mężem, Stefa-
nem Jasnorzewskim, do Londynu, potem 
do Blackpool,  w końcu do Manchesteru, 
gdzie zmarła 9 lipca 1945 roku. 
	

Na podstawie książki oraz biografii polskiej 
Safo powstało słuchowisko radiowe 
„Lilka. Cud Miłości”  a następnie nie-
powtarzalne przedstawienie teatralne 

pod tym samym tytułem. Znakomita 
obsada: Magdalena Zawadzka, Pau-
lina Holtz, Krystyna Tkacz  i Joanna Żół-
kowska.  W recenzji spektaklu napisano: 
„Spektakl podbija serca  w całej Polsce.”

Już ponad 13 lat jest na scenach wielu 
teatrów  w Polsce. Promocja Marii Kos-
sak znakomita!

2013 –  W lutym odbywa się 4. edycja 
Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego 
„ O wers Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej”.  
Jak zawsze  z rozmachem włącza się Pa-
łac Młodzieży. DIALOGI jak co roku pu-
blikują regulamin  i zaproszenie do kon-
kursu,  a po… relację  z finału  i wiersze 
Laureatów. Marcel Mroczek  z grupami 
teatralnymi młodzieży przygotowuje pre-
zentację wierszy Laureatów. Jest także 
zwiedzanie miasta według przygotowa-
nej mapy. Wydajemy 4. Almanach po-
konkursowy.

Impreza towarzysząca.  W Książnicy Po-
morskiej,  w sali im. Herberta, 15 lutego 
2013 r.,  w przeddzień finału konkursu 
odbyło się SEMINARIUM LITERACKIE nt. 
„Życie  i Twórczość Marii Pawlikowskiej-
-Jasnorzewskiej”. Moderatorem spotka-
nia,  z udziałem przyjezdnych laureatów 
oraz uczestników konkursu, studentów, 
młodzieży szkół szczecińskich, nauczycie-
li polonistów oraz miłośników Poetki  i jej 
twórczości,  była Cecylia Judek, sekre-
tarz naukowy Książnicy,  a znakomitym 
gościem była zaproszona przez Rafała 
Podrazę - profesor Akademii im. Jana Dłu-
gosza  w Częstochowie, Elżbieta Hurniko-
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wa, obecnie najwybitniejsza znawczyni 
życia  i twórczości Poetki. Organizatorzy 
przygotowali wystawę poświęconą Marii 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej. 

2014 – 5. Jubileuszowa edycja Ogólno-
polskiego Konkursu Poetyckiego „ O wers 
Pawlikowskiej Jasnorzewskiej”, jak co roku, 
miała swoją niepowtarzalną opra-
wę  i program. 
 W przeddzień finału odbyło się spo-
tkanie  z Mariolą Pryzwan,  w cyklu spo-
tkań  W PAŁACU literacko. Naturalnie, 
bohaterką wieczoru była Lilka, ulubiona 
poetka Autorki.
Podczas finału zaprezentowało się gro-
no Laureatów  a oprócz nagrody Grand 
Prix oraz podarunków ufundowanych 
przez organizatorów, uczestnicy konkur-
su  i goście otrzymali Antologię „ O wers 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej”  z wiersza-
mi wszystkich nagrodzonych  w pięciu 
edycjach. Jak się później okazało, była 
to edycja, która zakończyła nasze działa-
nia przy konkursie poetyckim promującym 
Poetkę, Marię Pawlikowską- Jasnorzew-
ską.

Jednak to nie znaczy, że Rafał Podraza 
porzucił misję kontynuacji dzieła swojej 
ciotecznej babki, Magdaleny Samozwa-
niec. Nic podobnego. 

2016-2018 - To lata wypełnione może 
mniej spektakularnymi działaniami, ale 
mój prezentowany bohater uczestni-
czył lub inicjował wydarzenia  z Pawli-
kowską-Jasnorzewską  w tle. Na przy-
kład, zaproszono go jako konsultanta 

do filmu  o Rodzinie Kossaków,  w tym 
były  i rozmowy  o Lilce. Promował na spo-
tkaniach autorskich książki Poetki,  w tym 
„Wojnę szatan spłodził. Zapiski1939-1945”, 
która to publikacja miała wiele dodru-
ków. Patronował wydaniom wznawia-
nych tomów poetyckich. Był zapraszany 
na wykłady uniwersyteckie, by opowia-
dać  o wybitnej Kossakównie. Przy okazji 
licznych spotkań  z promocją Magdale-
ny Samozwaniec czy Wojciecha Kossaka, 
nie sposób było nie mówić  o Marii.

2019 – Tego pamiętnego roku,  a czer-
wiec był upalny, Rafał Podraza wraca 
do Książnicy Pomorskiej  i proponuje zor-
ganizowanie Sympozjum naukowego o… 
kobietach  z rodu Kossaków. Jest akcep-
tacja  i działanie. Zaproszenia przyjęte. 
Pani prof. Elżbieta Hurnikowa zaprezen-
tuje Marię Pawlikowską Jasnorzewską; dr 
Joanna Jurgała-Jureczka opowie  o Zofii 
Kossak-Szatkowskiej; dr Katarzyna Kobro-
-Okołowicz przypomni Nineczkę, Jadwigę 
Witkacową  a Rafał Podraza sportretuje 
Magdalenę Samozwaniec.
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 I odbyło się piękne spotkanie  w sali Ste-
fana Flukowskiego  w Książnicy Pomor-
skiej,  z udziałem bardzo licznej publicz-
ności. Moderowała rozmowę Jolanta 
Liskowacka, kierownik Działu Zbiorów Spe-
cjalnych.  Były też medale szczecińskie-
go ZLP „Gloria Cultura” dla zaproszonych 
Pań od prezesa ZLP  w Szczecinie, Leszka 
Dembka. Radio Szczecin  i TVP Szczecin 
wyemitowały nagrania  z wieczoru. Po-
wstał film-dokument  o Kossakównach.

 Z okazji tego znaczącego wydarzenia 
Książnica Pomorska  i oddział Związku Lite-
ratów Polskich  w Szczecinie wydały publi-
kację  o prezentowanych na sympozjum 
bohaterkach. „KOSSAKÓWNY” to ese-
je o: Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej, 
prof. Elżbiety Hurnikowej; Magdalena Sa-
mozwaniec  w tekście Rafała Podrazy; 
rzecz  o Zofii Kossak-Szatkowskiej, dr Joan-
ny Jurgały-Jureczki oraz opowieść  o Ni-
nie, Jadwidze Witkacowej, dr Katarzyny 
Kobro-Okołowicz.

2020-2022 – … a potem nastała pande-
mia, co nie przeszkodziło Rafałowi Podra-
zie  w działaniach. Poszukiwał  i odkrywał 
pamiątki po Kossakach,  a szczególnie 
po Madzi Samozwaniec  i Jej Siostrze 
Poetce. Każdy artefakt był rejestrowa-
ny  i pieczołowicie przechowywany. Ob-
razy, plakaty, rękopisy, zdjęcia, pierwsze 
wydania książek, bibeloty, puzderka, fi-
gurki  z alabastru czy porcelany, rozpro-
szone po świecie drobiazgi  z Kossakówki.
 I wszystko zachwycało kolekcjonera, 
bo każda rzecz opowiadała swoją hi-
storię  i dopowiadała mu niedomówio-

ne…  z listów, wspomnień, powieści czy 
wierszy,  z fotografii. 
Był to niewidoczny czas, jednak bardzo 
obfity  w zbiory.
Zaczęły też powracać dawno odłożone 
pomysły, zaniechane działania… przypo-
minały  o nadchodzących rocznicach… 
Odległe echa głosu Magdaleny Samo-
zwaniec, by pamiętać  o Jej Siostrze Po-
etce…

2023 – Było to 2 listopada,  w Dzień Zadusz-
ny.  Stał biograf Kossaków (jak co roku) 
na Powązkach przy grobie Magdaleny 
Samozwaniec. Zaduma, wspomnienia, re-
fleksje… i powróciła myśl „…za dwa lata 
przypada 80. rocznica śmierci Lilki, może 
by spróbować po raz kolejny zadziałać, 
może sprowadzić Ją do Polski jak pragnę-
ła Madzia…  a może zabiegać o… Rok 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej!”
Od myśli do słowa… poszły listy do mini-
stra. Potem telefony, rozmowy… Utknęło.

2024 - Kolejna próba. Znowu listy,  tele-
fony, rozmowy na spotkaniach. Oficjalne 
pisma. Wydeptywanie ścieżek  z coraz 
większą determinacją , ale  i nadzieją.  
Skuteczna pomoc Pani senator Magdale-
ny Kochan  i Jej współpracowników. De-
bata na posiedzeniu senatu. Przychylność 
samej Pani Marszałek Senatu, Małgorzaty 
Kidawy-Błońskiej. Skutkuje.
 I JEST!  Uchwała Senatu RP  z 29 paździer-
nika 2024 roku, ustanawia ROK 2025 Ro-
kiem Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej!

Echem rozchodzi się wiadomość.  I nagle 
wszyscy przypominają sobie Poetkę. Za-
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biegają  o patronaty, planują wydarze-
nia, wydania, wystawy, festyny! 
Rafał jest gotowy już następnego dnia!
30 października  w Studio S1 Polskiego Ra-
dia Szczecin prezentuje wraz  z Małgorza-
tą Frymus czytanie performatywne swojej  
właśnie wydanej przez Szczecińską Agen-
cję Artystyczną książki, „Zapiski  z umie-
rania Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej”. 
Czytała Anna Januszewska, znakomita 
aktorka Teatru Współczesnego  w Szcze-
cinie, przy fortepianie zasiadał Krzysztof 
Baranowski. Nastrój stworzony przez wy-
konawców niesamowity. Ekspresja Pani 
Anny nie do powtórzenia! Na podstawie 
tego oryginalnego spektaklu powstał film, 
zrealizowany przez Łukasza Nyksa.

Szczecin zareagował już po miesiącu…

17 grudnia – „Stowarzyszenie Officyna 
oraz Instytut Literatury  i Nowych Mediów 
Uniwersytetu Szczecińskiego zapraszają 
na seminarium literackie pn. Patronat Li-
teracki 2025 roku Maria Pawlikowska-Ja-
snorzewska.”
 W Bibliotece Międzywydziałowej US 
odbyło się spotkanie  z pokazem filmu 
-  z czytania performatywnego książ-
ki  w opracowaniu Rafała Podrazy, Za-
piski  z umierania Marii Pawlikowskiej-
-Jasnorzewskiej -  w reżyserii Małgorzaty 
Frymus,   z udziałem aktorki Teatru Współ-
czesnego Anny Januszewskiej  w roli Marii 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej. 
Po filmie odbyła się rozmowa  z udziałem 
biografów Rodziny Kossaków (prof. Elżbie-
ta Hurnikowa, Rafał Podraza)  a następnie 
debata  z udziałem literaturoznawców US 

(prof. Agata Zawiszewska-Semeniuk, prof. 
Inga Iwasiów, prof. Tatiana Czerska, prof. 
Piotr Krupiński, prof. Piotr Michałowski oraz 
inni zaproszeni goście). Rozmawiano m.in. 
na temat współczesnego odczytu twór-
czości Poetki.
2025 - Obfitość wydarzeń! Kalejdoskop 
pomysłów! Rafał Podraza  w swoim 
ulubionym żywiole – Pomysły  i Działa-
nia!  A oto kalendarz tych najważniej-
szych  i znaczących.

Luty - wystawa „Kossakowie”  w Willi 
Caro  w Gliwicach.

Kwiecień – „Humanistyczny Szczecin” cykl 
spotkań  w Willi Lentza – 
6. spotkanie zorganizowane przez prof. 
Urszulę Chęcińską  z US –  a  w progra-
mie: „Memoria: Maria Pawlikowska-Ja-
snorzewska” –  z „Panem od Kossaków” 
rozmawiała Małgorzata Frymus; wiersze 
Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej czyta-
ła Krystyna Maksymowicz, aktorka Teatru 
Współczesnego. Gościła wszystkich  w wil-
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li pani dyrektor, Jadwiga Kimber. Pięk-
nym dopełnieniem tego wiosennego 
popołudnia było posadzenie Magnolii 
Lilki  w ogrodzie Willi Lentza, obok dagle-
zji Tadeusza Różewicza.
Maj - promocja „Zapisków  z umierania”, 
Teatr Letni im. Heleny Majdaniec, frag-
menty dziennika czytała Olga Adamska, 
aktorka Teatru Polskiego  w Szczecinie.
Czerwiec - Imieniny Jana Kochanow-
skiego organizowane przez Bibliotekę 
Narodową,   a poświęcone Marii Pawli-
kowskiej-Jasnorzewskiej,  z udziałem m.in. 
Rafała Podrazy, Marioli Pryzwan, Joanny 
Jurgały-Jureczki. 
Spotkanie  z Autorem „Magdaleny, córki 
Kossaka”  i jego opowieścią  o Marii Paw-
likowskiej-Jasnorzewskiej  w szczecińskim 
Saloniki  u Anny Neugebauer.

O Lilce - spotkanie  w Klubie Księga-
rza  z udziałem Mai Komorowskiej,
spotkanie autorskie Rafała Podra-
zy  w Gliwicach. 

Lipiec - odsłonięcie wystawy „Lilka”  w Ła-
zienkach Królewskich  w Warszawie. 

Wrzesień - Uroczyste obchody 80. rocz-
nicy śmierci Marii Pawlikowskiej-Jasno-
rzewskiej  w Manchesterze  z udziałem 
MKiDN  i Konsulatu RP.
26 września - Książnica Pomorska  w Szcze-
cinie – Galeria Jednego Wiersza, przed-
sięwzięcie we współpracy ZLP O. Szcze-
cin  i Książnicy Pomorskiej. Odsłonięcie 
plakatu  z wierszami pt. „ Z Jasnorzew-
ską  w tle”  i biogramem Rafała Podra-
zy;  w Sali Zbigniewa Herberta premiera 

dokumentu „Lilka. Opowieść  o Marii Paw-
likowskiej-Jasnorzewskiej”, film  w reżyse-
rii Małgorzaty Frymus, realizacja Łukasza 
Nyksa,  z muzyką Krzysztofa Baranowskie-
go. Rozmowa  o Lilce - Małgorzaty Fry-
mus  z Autorem „Zapisków…”.

Październik - Otwarcie -  z udziałem Ra-
fała Podrazy  i rodziny Kossaków Muzeum 
im. Zofii Kossak  w Górkach Wielkich - sym-
pozjum  o Marii Pawlikowskiej-Jasnorzew-
skiej  w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
(Małgorzata Czyńska, Joanna Jurgała-
-Jureczka, Rafał Podraza).

Sympozjum poświęcone Marii Pawlikow-
skiej-Jasnorzewskiej  w Londynie. 
Listopad - Spotkanie autorskie  o Marii 
Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej przy okazji 
festiwalu literatury  w Książnicy Stargardz-
kiej. 
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Spotkanie 
autorskie
 
o Marii Pawlikowskiej
-Jasnorzewskiej 
w Warszawie

24 listopada - Sympozjum  O Marii Paw-
likowskiej-Jasnorzewskiej  w Łazienkach 
Królewskich  w Warszawie  z udziałem 
(Małgorzata Czyńska, Mariola Pryzwan, 
Anna Kamińska, Rafał Podraza). Uroczy-
ste uhonorowanie Rafała Podrazy Brązo-
wym Medalem „Zasłużony Kulturze Gloria 
Artis”, przyznanym 4 września 2025 roku 
przez Panią Minister Kultury  i Dziedzictwa 
Narodowego, Martę Cienkowską.

Cały rok 2025.	 Audycje  w Radio dla 
Ciebie, Radiu Szczecin, Radiu Londyn, Ra-
diu Manchester, 1 PR. polskiego Radia, 2 
PR. Polskiego Radia. 

29 listopada - Oficjalne zakończenie Za-
chodniopomorskich obchodów roku 
Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej połą-
czone  z prapremierą pieśni Feliksa Nowo-
wiejskiego do słów Marii Pawlikowskiej-Ja-
snorzewskiej, Radio Szczecin. 
Myślę sobie, że może  i  w tej chwili (jak 
15 lat temu) Madzia  i Lilka… (...) (siedzą)  
gdzieś  w kosmosie  z Chopinem, Gał-
czyńskim, Leśmianem  i Staffem,  i wszyscy 
oni nie mogą się wydziwić  i nacieszyć, 
że mimo nowoczesnej muzyki Chopin jest 
wciąż grany  i słuchany, że Jej wierszy 
uczy się młodzież na pamięć,  a młodzi 
poloniści piszą  o ich twórczości prace dy-
plomowe.**
 A  o ich zasłużoną „nieśmiertelność” dba 
nieustannie Rafał Podraza, spełniając 
pragnienie swojej ciotecznej babki, by 
trwała pamięć  o Jej Siostrze Poetce…

Róża Czerniawska-Karcz
* Magdalena Samozwaniec, Zalotnica niebieska, 

Wydawnictwo Glob, Szczecin 1988, s.307

** ibidem
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Relaks 
z  książką
Fascynacja  i miłość do czekola-
dy,  a może coś innego zdecydowało, 
że zdecydowałaś się napisać  o niej książ-
kę?
Napisałam książkę  o czekoladzie  z czy-
stej, nieskalanej czekoladowym uzależ-
nieniem, ciekawości. Skoro, jak twierdzi 
Anthelme Brillat-Savarin, autor słynnej „Fi-
zjologii smaku”, na dziesięciu ludzi dziewię-
ciu twierdzi, że uwielbia czekoladę,  a ten 
dziesiąty po prostu kłamie, uznałam, 
że coś  z tego uwielbienia musi jeszcze 
wynikać. Czekoladowa ekstaza kubków 
smakowych  i tylko tyle?  A może  z na-
jedzenia się nią po uszy wynika coś wię-
cej? Może czekolada natchnęła jeszcze 
do czegoś? Nie pomyliłam się, dzięki cze-
koladzie powstały niesamowite rzeczy, 
przyłożyła swoją słodką upaćkaną łap-
kę do historycznych wydarzeń, np. miała 
swój udział   w upadku potęgo Azteków, 
namieszała  w medycynie, zdobywcy No-
bla przyznają się do jej udziału  w swoich 
osiągnięciach naukowych, bez niej nie 
byłoby XIX-wiecznego boomu gospo-
darczego, sztuki plakatu  i reklamy, zmian 
pracowniczych, nowoczesnych planów 
filmowych,  a nawet blacharstwa. Wymie-
niać można bez końca.

Od kiedy Szczecin pachnie czekoladą?
Od 1856 roku, gdy niemiecki przedsię-
biorca Albert Krey,  w kilku wynajętych 
pomieszczeniach zaczął produkowac 
słodycze na niewielką skalę, ale to wy-
starczyło, by uznano go za pierwszego 
producenta czekolady  w północnych 
Niemczech. Firmę nazwał Kakao-, Scho-
koladen- und Zuckerwarenfabrik. Szcze-
cinian tamtych czasów uwiodły słodkości 
Alberta, szybko wybudował nowoczesna 
fabrykę  i  w 1867 roku na wystawie świa-
towej  w Paryżu spotkał się  z najważ-
niejszymi europejskimi czekoladnikami, 
pewnie uciął sobie  z nimi inspirującą po-
gawędkę, bo kupił odpowiednie maszy-
ny, rozwinął działalność, stworzył  w fabry-
ce nowe działy, laboratorium, wytwórnię 
pralin  i czekoladowych ciast. Od tego 
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momentu szczecińskiej czekoladzie nic 
nie przeszkodziło być perfumami nasze-
go miasta, ani dwie wojny światowe, ani 
naziści, ani rosyjscy żołnierze-szabrowni-
cy, ani komunizm  i drapieżny kapitalizm 
lat 90-tych. Czekolada jest jak słodki klej, 
scala nasz skomplikowany szczeciński 
puzzel historyczny.

Twoja książka, to nie zbiór słodkich prze-
pisów na pyszne desery, ale całe mnó-
stwo ciekawostek  i informacji  o czeko-
ladzie. To jej historia, od ziarna kakaowca 
poprzez nie całkiem smaczny napój 
do dzisiejszego czekoladowego szaleń-
stwa! Bo jak możemy przeczytać, czeko-
lada jest wszędzie, nawet  w kosmosie! 
Gdzie poszukiwałaś informacji  o niej?

Tak, moja książka jest reportażem, ale 
lekkim, pysznym,  z fantazyjnym zawija-
sem, bo jaka może być opowieść  o cze-
koladzie? Tylko taka!  A skoro to lekkie 
jak czekoladowy mus, ale jednak fakty, 
to research do książki zrobiłam jak ra-
sowa reportażystka. Informacji szuka-
łam  w wydawnictwach, bibliotekach, 
filmach kinowych, dokumentach filmo-
wych, obejrzałam setki zdjęć, przeczy-
tałam sporo blogów czekoladowych, 
artykułów, także tych naukowych  w po-
ważnych naukowych wydawnictwach. 
Obejrzałam też dokładnie  z każdej stro-
ny cudowny dokument  w berlińskim mu-
zeum przyrodniczym. Leżący  w szklanej 
gablocie akt wojenny sprzed kilkuset lat, 
podpisany królewskim zawijasem  i przy-
pieczętowany lakiem, ale to nie to się li-
czy, najważniejsza jest na nim ogromna 

plama. To ślad po czekoladzie, zrobiła go 
królowa, żona wojowniczego króla, bar-
dzo ciekawska, nachyliła się nad trakta-
tem,  a  z filiżanki wylał się na niego pa-
rujący napój.  I to ta plama jest na nim 
najważniejsza, to dzięki niej dokument jest 
wystawiony  w muzeum  w dziale „Czeko-
lada”. Może właśnie wtedy pomyślałam, 
że czekolada potrafi pisać wspaniałe hi-
storie?

Książka, znane postacie ze świata po-
lityki, filmu, pisarze. Na kartach tej nie-
zwykłej opowieści jest ich całe mnóstwo. 
Każdy  z nich miała jakiś związek  z cze-
koladą, na którego trop wpadłaś. Czy 
podczas pracy nad książką miałaś dużo 
zaskoczeń? Było coś lub ktoś, co wpra-
wiło cię  w zdumienie?

Ta książka, jej pisanie, poznawanie czeko-
ladowych tropów właściwie we wszystkich 
dziedzinach, nauce, sztuce, medycynie, 
astronautyce, historii wojny, królewskich 
dynastiach, wielkich miastach, można 
wyliczać je godzinami, to była wielka 
przygoda. Czułam się jak podróżnik, ob-
leciałam  z czekoladą cały świat, jakbym 
wsiadła do balonu napędzanego czeko-
ladą,  a nie helem,  i  z Juliuszem Verne 
podróżowała dookoła świata. Mogłabym 
więc wyliczać całe mnóstwo przygód 
podczas tej podróży, ale najbardziej za-
skakujące jest to, co  w czekoladzie jest 
najprostsze, jak jest demokratyczna  i jak 
daje ludziom poczucie bezpieczeństwa. 
Każdy chce ją mieć blisko siebie, uspo-
kaja, jest jak kroplówka  z lekiem na całe 
zło.  I jak bardzo łączy ludzi. Słuchajmy 
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mam, one to najlepiej wiedzą! „To nie cze-
kolada jest najważniejsza. To ludzie,  z któ-
rym się nią dzielisz”, powiedziała mama 
młodemu Willy’emu Wonce, gdy marzył, 
by nakarmić cały świat pralinkami. Czy 
nie miała racji?

„Gdyby nie czekolada, nie byłoby sztuki 
plakatu, reform pracowniczych, młynka 
do czekolady  w galerii sztuki. „Psycho-
zy” Alfreda Hitchcock, croissanta, sym-
bolu Wiednia, inkluzyjności  w modzie, 
najpiękniejszej warszawskiej kamieni-
cy, miasta pachnącego jak tabliczka 
czekolady, pewnego słynnego holly-
woodzkiego torciku do podrasowania 
ego  i Herkulesa Poirota” – piszesz  w za-
kończeniu.  A to wszystko  o jeszcze wię-
cej opisujesz  w książce. Pomysł ewolu-
ował  w tracie pisania czy już na początku 
wiedziałaś  o czym będzie ta opowieść.

Wiedziałam oczywiście od początku, 
ale nie wiedziałam, że zaleje mnie cze-
koladowy ocean skrzyżowany  z czeko-
ladową Niagarą  i doprawiony licznymi 
wybuchami czekoladowych wulkanów. 
Dosłownie! Gdy zbierałam materiały 
do książki otwierały się kolejne czekola-
dowe drzwi,  a może raczej wrota, tropy 
się mnożyły,  a ja czułam, że jeszcze chwi-
la  i czekoladowy busz,  z licznymi plan-
tacjami drzew kakaowych, mnie połknie. 
Ale oczywiście wiedziałam gdzie szukać 
tych tropów, podejrzewałam, gdzie cze-
kolada się dobrze czuje  i kto się od jej 
smaku najlepiej uzależnia. Nikt mnie nie 
zawiódł, oprócz Alberta Einsteina. Byłam 
przekonana, że sporo czekolady powinno 

być  w teorii względności, ale nie trafiłam 
na żaden ślad. Jednak myślę, że czeko-
lada była na biurku Alberta, miał na nim 
tak niesamowity bałagan, że na pewno 
leżała przygnieciona zwałami papie-
ru.  I po prostu nie było jej spod nich wi-
dać.

Jak długo trwała praca nad książką? 
Na końcu książki zamieszczasz obszerną 
bibliografię. Artykuły, książki, filmy, blogi. 
Materiału było sporo. Finalnie mamy po-
nad 400 stron. Powiedz szczerze, było wię-
cej:-)

Było dużo, dużo, dużo więcej. Pierwsza 
wersja książki była tak obszerna, że mu-
siała powstać wersja druga, nieco od-
chudzona. Wymyślenie tematu książki 
zajęło mi dosłownie jeden dzień, ale jej 
tworzenie trwało znacznie dłużej,  a ma-
teriału jest jeszcze tyle, że starczyłoby go 
na co najmniej dwa kolejne czekoladowe 
dzieła:). Przyszedł ten brutalny moment, 
który odwlekają chyba wszyscy piszący, 
czyli selekcja treści. Ale  w wypadku cze-
kolady nie był wcale bolesny,  w każdej 
chwili czułam, że wychodzi mi książka jak 
bombonierka,  z wątkami jak praliny  o wy-
śmienitym smaku. Może więc jeszcze jakaś 
czekoladowa tabliczka do czytania po-
wstanie?

Bardzo podoba mi się wydanie, okład-
ka, piękne ilustracje Zofii Różyckiej. Tak 
jak tytuły rozdziałów  i wstępy, dodają 
tej historii lekkości i... zaostrzają apetyt! 
Aż chce się zasiąść przy filiżance cze-
kolady (lub  z ulubioną tabliczką, jak kto 
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woli)  i zaczytać się. Czy podczas pisania 
tej „słodkiej” historii towarzyszyła ci cze-
kolada? Jeśli tak, to  w jakiej postaci?

Dziękuję, od początku było wiadomo, 
że książka będzie tak wydana,  z rysun-
kami, że będzie edytorsko smakowita. Ja 
chciałam, żeby tak smakowita była jej za-
wartość, żeby opowieść  o czekoladzie 
płynęła, jak  w słynnych czekoladowych 
fontannach  i  żeby wciągała jak czekola-
dowa trąba powietrzna,  a czytelnicy byli 
ciekawi każdej kolejnej jej strony. Przecież 
wiemy od Forresta Gumpa, że życie jest 
jak bombonierka pełna czekoladek, ni-
gdy nie wiesz jaki wyciągniesz  z niej smak. 
Tak właśnie miała wciągać „Czekolada”. 
Czy użyłam do nakarmienia natchnienia 
czekolady? Odpowiem jak Nigella Law-
son, słynna bogini domowego ogniska. 
Wiele wywiadów przewrotnie zaczyna 
od „Czy wspominałam, że właściwie 
nie przepadam za czekoladą?”,  a tyleż 
samo wywiadów kończy westchnieniem 
„Są takie dni, że tylko czekolada może 
pomóc”. Nigello, cóż, jakże ty znasz życie!

To naprawdę piękna propozycja na pre-
zent świąteczny dla wszystkich wielbicie-
li czekolady oraz tych, którzy myślą o... 
diecie czekoladowej! Komu jeszcze mo-
żemy polecić Twoją książkę?
Dieta czekoladowa istnieje naprawdę. 
Wymyśliła ją Ruth Moschner. Przyświeca jej 
idea, że od czekolady się nie tyje, bo nie-
możliwe, żeby tuczyło coś tak pysznego. 
Jest to oczywiście dieta cud, kamień fi-
lozoficzny wszystkich diet,  a czekolada 
jest jej magiczną różdżką. Zapewniam, 

że moja książka jest czekoladową ma-
giczną różdżką, już od pierwszej strony 
wkracza się  w niesamowity świat zbudo-
wany ze słodkich historii. Nie przypadkiem 
Święta pachną czekoladą, nawet  w skle-
pach  o tej porze roku jest rozpylany cze-
koladowy zapach, ale zajrzyjcie do inne-
go sklepu,  z książkami tam też pachnie 
„Czekoladą”.  I to jak. Przecież wszyscy 
wiemy, że czekolada to jest to, co najbar-
dziej lubią młode tygrysy!

Katarzyna Amon „Czekolada”, Wydaw-
nictwo Muza, Warszawa 2025

Rozmawiała: Monika Wilczyńska
www. SzczecinCzyta.pl

Katarzyna Amon – szczecinianka, wyczyno-
wa pływaczka  w bardzo wczesnej młodości, 
nieco później filolożka polska, dziennikarka, 
redaktorka, wydawczyni, autorka „Szpil-
ki  w butonierce”, czyli autorskiej kolumny life-
style’owej wydawanej najpierw  w mediach 
szczecińskich, następnie  w „Kulisach”, ogól-
nopolskim dodatku do „Expressu Wieczorne-
go”  i „Życia Warszawy”, animatorka kultury 
samo-  i pozarządowej, realizatorka artystycz-
nych  i  edukacyjnych polsko-niemieckich 
projektów transgranicznych.
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